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Kto, co, wiele i d laczego? Selm odroczony na 30 dni.
B o  re d a k c ji n a sze j p r z y b y l i , o tu ch y  

i  r a d y  s zu k a ją c , z r ze sze n i bezrobo tn i 
u m ysło w i. L u d z ie  bez j u t r a , lu d zie
w c z o r a js i ..

Z rze sze n i bezrobo tn i -  d z iw o lą g . A  
je d n a k  rzeczyw is to ść , tra g ic zn a , g łodn a , 
b ezn a d zie jn a , ja k  sam a n ęd za  k a za ła  się  
ty m  rozbitkom  ży c io w ym  zrze s zy ć , by  
w spó ln ie  g łodow ać.

B o  p r a c y  m im o w szys tk o  brak.
W czo ra js i lu dzie , je d n i  z  p rze sz ło ś­

cią w  tr u d  m ozo ln y obfitą , in n i  z  p r z y ­
szło śc ią  ob fitą  w ... m a rzen ia  — bezro ­
botn i.

Pom oc im  d a ć  trzeba  —  p ra cę , by  
m ię d zy  lu d z i d z is ie js zyc h  za lic ze n i b yć  
m ogli, by, ja k o  in n i  ż y l i  te ra źn ie jszo śc ią , 
n ie  p rzeszło śc ią  je n o  i  n ie  n a d z ie ją  p r z y ­
sz ło śc i  —  by sp o ży w a li chleb p o w szed n i, 
n ie  ja łm u ż n ia n y  a za p ra c o w a n y .

R a d y  szu k a ją , pom ocy, ra tu n k u , od  
d r z w i  do d r zw i, od u rzęd u  do u rzęd u  
—  lęk liw i, b ezn a d zie jn i, n ieu fn i...

P o sa d  w olnych  n iem a !

N ie  d la  n ich  a r ty k u ł ten p is ze m y .  
O ni sw ą  n ędzę zn a ją  n a jlep ie j, to ich  
n a jb liż s za  p o w ie rn ic zk a , w  d z ie ń  i  w  
n ocy w  ucho szepcząca  z ła  d o ra d c zyn i. 
D la  tych  p is ze m y , k tó r z y  p o w in n i  i  m o­
gą, choć częściowo, n iedolę ich złagodzić .

W olnych p o sa d  n iem a. N a  k ażdych  
drzw ia ch  u rzęd u , c zy  b iu ra  n a p is  ten  
w id n ie je . I  p ra w d ę  g łosi. L ec z  n ie  całą  
p ra w d ę . C zęść j e j  ty lk o . S ta n o w isk a  są  
obsadzone. T ak, tem u za p rze c z y ć  n ie  
m ożna. C iasn o ta , s tagn acja  b u d że ty  
chw iejące s ię .  —  to w szys tk o  p ra w d a . 
A le  b a czyć  trzeba  ■ i  kto i  co i  w iele i  
dlaczego. W ła śn ie  d z is ia j ,  w  okresie n ę­
d z y  w y ją tk o w ej, ch w iejących  się  bu dże­
tów , k r y z y s u  gospodarczego i  bezrobocia. 
K to , co, w iele i  d laczego?

0  pan ien kach  b iu row ych  p isa n o  w ie ­
le i... g łu p io  p isa n o . B o  je d n a k  p a n ie n ­
k i b iu row e są , za ra b ia ją , ż y ją  a n aw et 
u ży w a ją . T ak  je s t  — n ie  w szys tk ie . S ą  
tak ie , k tóre p ra cą  b iu ro w ą  r o d z in y  u -  
tr z y m u ją , są  takie, k tóre  z  p r a c y  b iu ro ­
w ej sam e się  u tr z y m u ją . T ym  p r a c y  od­
b ierać  n ie  wolno. A le  są  i  in ne, o k tó ­
rych  ty le  p isa n o  i  g łu p io  p isa n o , bo bez 
re zu lta tu . Te in n e  w ła śn ie  p o w in n y  u -  
s tą p ić  m iejsca  bezrobotn ym , c ięża rn ym  o- 
bow iązkam i ro d zin n em i.

Botem: m ęża tk i  —  ż o n y  za ro b k u ją ­
cych m ężów i  zarobku jących  d ziec i, czę­
sto w łasn e m ająt.eczki p o s ia d a ją ce .

P ra w d a  —  k a żd y  m a p ra w o  z a r a ­
biać, choćby n a jw ięce j. N iech  się  lu d z i­
ska bogacą, ow szem , ale n ie  kosztem  nę­
d z y  d ru g ich , n ie  w  czasie  bezrobocia i  
katastro fa ln ego  k ry zy su .

1  jeszcze: g d y  g łód  g ro m a d z ie  w  oczy  
śm ierc ią  sp o ziera , kęs chleba d z ie li  się  
rów no. Skąpo, b y  n a  d łu że j s ta r c zy ł, ale 
rów no, b y  w szys tk ich  obdzie lić . Bo p r a ­
wo g łodu  p o n a d  in n e  p ra w a  w y ra s ta ,  
bo g łód  n a jg o rszy m  d o radcą  byw a , bo 
głodem  zb ro d n ia  się  tu c zy . K ęs chleba—  

p o sa d y . O d y  je d e n  głodem  m rze, d ru g i  
n adm iern e dochody m a, g d y  d la  je d n y c h  
skrom nej braku je  p o sa d y  — d r u d z y  dw o­
ja k ie  a n aw et tro ja k ie  s ta n o w isk a  z a j ­
m u ją .

R o z p a tr zm y  się  m ię d zy  sobą, blisko, 
tw a r z  p r z y  tw a r z y  i  ci za ro b k u ją c y  i  
ci g ło d u ją cy  —  w spó ln ej, n a jb liż s ze j  
grom adzie . K ę s  chleba sk ą p y  je s t ,  ale

WARSZAWA. Wczoraj, o godz. 
18-tej przybył do gm achu Sejmu szef 
biura prawnego prezesa Rady Minis­
trów, p. Paczowski i wręczył marszał­
kom Sejmu i Senatu  wraz z odpowied-

niemi pismami p. premjera zarządze­
nia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
o odroczeniu sesji zwyczajnej Sejmu i 
Senatu  na dni 30,

Rozdział referatów w Selmie i Senacie.
WARSZAWA. W ciągu jednego 

dnia czwartkowego została zakończo­
na debata w Sejmie nad wniesionym 
przez Rząd preliminarzem budżeto­
wym.

Po 10-godzinnych obradach preli­
minarz został przesłany do komisji, a 
marszałek Sejmu, Wł. Switalski, za­
powiedział, że o terminie następnego 
posiedzenia plenarnego zawiadomi pos­
łów pisemnie.

Odbędzie się ono dopiero około

6 grudnia, gdyż dekretem Prezydenta 
sesja sejmowa została odroczona na 
30 dni.

Wczoraj cicho było w gm achu sej­
mowym. Większość posłów rozjechała 
się do domów.

Zebrały się tylko dwie komisje 
budżetowe, sejmowa i senacka celem 
rozdziała referatów poszczególnych 
działów preliminarza budżetowego, ce 
też zostało dokonane.

ReuielaGje o niedoszłym zamachu stanu Hitlera.
BERLIN. Z polecenia kanclerza 

Papena prowadzone jes t  obecnie śledź 
two w sprawie hitlerowskiego przy­
gotowania do zamachu stanu w lipcu 
i sierpniu b. r. Materjały, dostarczo­
ne kanclerzowi przez jednego z b. 
przywódców hitlerowskich, obciążają 
zarówno samego Hitlera, jak  i obec­
nego prezydenta parlamentu, kpt. 
Goebringa.

27 lipca b.r. w mieszkaniu Goeh- 
r inga odbyło się zebranie wyższych 
przywódców hitlerowskich, na którem 
wydano rozkaz obsadzenia w nocy z 
31 lipca na 1 sierpnia przez sz tu r­
mowców hitlerowskich wszystkich re- 
dakcyj, drukarń, związków zawodo­
wych, oraz rozprawienia się z pew­

nymi wyższymi urzędnikami państwo 
wymi.

Materjały jakie posiada w tej chwi 
li rząd Rzeszy, wykazują osobistą 
odpowiedzialność Hitlera za ten plan, 
który ogłoszony został z polecenia 
naczelnego wodza partji przez kpt. 
Roema 27 lipca o godz. 16.—Dnia 13 
sierpnia br. wydany został przez mjr. 
Huehnleina z polecenia kpt. Roehma 
rozkaz mobilizacji 100.000 szturmow­
ców, celem wywarcia presji na rząd 
w dniu historycznej rozmowy prezy­
denta Hindenburga z Hitlerem.

Rozkaz ten cofnięty został dopiero 
20 sierpnia po osobistej interwencji 
m in is tra  Reichswehry Schleichera.

Strajk komunikacyjny w Berlinie.
BERLIN. W ydany przez komisję 

rozfemczą orzeczenie, przez robotni­
ków odrzucone, uznano za urzędowo 
obowiązujące. Dyrekcja tramwajów, 
autobusów i kolei podziemnej wezwa­
ły robotników do natychmiastowego 
podjęcia pracy.

Władze policyjne, uznając dalszy 
strajk za nielegalny, wydały szereg 
zarządzeń przeciw przywódcom strajku.

Na ulicach aresztowano około 100 
osób, które należały do posterunków i 
patroli strajkowych. Policja obsadziła 
główną kwaterę komitetu strajkowe­
go, ąresztując przytem 50 prowody­
rów komunistycznych.

Kierownictwo partji Hitlera wyda­
ło odezwę, w której solidaryzuje się 
z akcją strajkową i wzywa do jej po­
pierania.

Kara śmierci dla szpiegów.
WILNO. W sądzie okręgowym od 

była się doraźna rozprawa przeciwko 
czterem oskarżonym o szpiegostwo, 
którzy od r. 1931 do połowy paździer­
nika r. b. prowadzili działalność na 
rzecz jednego z państw ościennych.
Na ławie oskarżonych zasiedli: 21 1.
St. Markowski, działający pod pseu­
donimem „Niebieski”, stały mieszka-

Sensacyjne aresztowanie w Paryżu.
PARYŻ. Policja polityczna areszto- nym dzienniku „Humanite” pod pseu- 

wała moskiewskiego czekistę komu- donimem Servet'a. 
nistycznego, Dawida Ręczyńskiego, Reczyński, poszukiwany przez po- 
który współpracował w komunistycz- licję, nie miał stałego miejsca zamiesz-

niec m. Lidy z zawodu stolarz, 29 1. 
Dymitr Saj, pseudonim „Busz”, rolnik, 
28 1. Ryszard Markowski i 32 1. Piotr 
Rusak, rolnik.

W yrokiem sądu skazani zostali: 
St. Markowski i Saj — na śmierć 
Markowski i Rusak na bezterminowe 
więzienie

obdzie lić  n im  m ożn a. B y le  u czc iw ie , 
byle  sp ra w ied liw ie .

P o w ie d z ie liśm y  zrze szo n ym  bezrobot­
n ym : N ie  bądźc ie za w o d o w ym i bezrobot­
n y m i, p re c z  gońcie od siebie p ró żn ia k ó w , 
i  tych  d la  k tórych  bezrobocie drogą  d la

k a r je ry  p o lity c zn e j je s t .  O ło d n i  —  ż ą ­
d a jc ie  swego kęsa chleba, bo p ra w e m  ró  
w n ośc i g łodu  ten  kęs w am  się  n a le ży . 
N ie  bądźcie żebrakam i i  w y  z  p ra c o w itą  
p rze sz ło śc ią  i  w y  z  p r zy s z ło śc ią  p r a ­
cow itą .

kania, występował ciągle  pod przy. 
branemi nazwiskami, był w posiada­
niu szeregu fałszywych dokumentów, 
a m. in. i wojskowej książeczki fran­
cuskiej.

Pod nazwiskiem Servet'a ścigany 
był przez władze sądowe za podbu­
rzanie żołnierzy do nieposłuszeństwa.

Reczyński przebywał przez pewien 
cza8 w Moskwie, gdzie otrzymał pole­
cenie sprawdzania politycznego kie­
runku  artykułów, ogłaszanych przez 
francuską prasę komunistyczną.

Zmiany na polskich placówkach dypl.
WARSZAWA. Minister spraw za­

granicznych postanowił przedłożyć Ra­
dzie Ministrów wniosek o nominację 
posła Rzeczypospolitej przy rządzie 
rumuńskim  min. Jan a  Szembeka, na 
stanowisko podsekretarza stanu w mi- 
nisterjum spraw zagranicznych.

Stanowisko posła Polski w Buka­
reszcie po min. Szembeku ma objąć 
dotychczasowy poseł polski w Czecho­
słowacji, min Grzybowski.

Na stanowisko posła polskiego w 
Czecho-Słowacji ma być mianowany 
dotychczasowy szef gabinetu ministra 
spraw zagranicznych, min. Szumla- 
kowski.

Ponadto spodziewane są dalsze 
zmiany zarówno w Centrali M.S.Z. jak  
i na placówkach zagranicznych.

Nowa Naczelna Rada Adwokacka.
WARSZAWA. P. Prezydent Rzpli- 

tej podpisał wczoraj dekret, m ianują­
cy ezłonbów Naczelnej Rady Adwo­
kackiej. Urzędowanie nowa Naczelna 
Rada Adwokacka rozpocznie z dniem 
1 grudnia b. r. Kadencja jej trwać bę­
dzie 3 lata.

Rokowania handlowe polsko-sow ieckie ,
WARSZAWA. Wicemin. handlu, 

dr. Doleżal, przyjął prezesa „Sowpol- 
to rgu”, Rosenscheima, z którym odbył 
dłuższą konferencję. Bawiący w W a r­
szawie przedstawiciele sowieccy pro­
wadzą obecnie rokowania ze {stroną 
polską „Polrosu” w sprawie przedłu­
żenia umowy handlowej polsko-so­
wieckiej na rok 1933

Zaburzenia  w Hiszpanji.
MADRYT. W szeregu miejscowości 

doszło do zaburzeń na tle gospodar­
czym.

W kilku miastach prowincji B il­
bao wezwano woisko dla przywróce­
nia porządku. Burmistrzowie tych 
miast zostali usunięci ze stanowisk.

Gubernator mianował w miastecz­
kach objętych zaburzeniami rady a d ­
ministracyjne wfmiejsce magistratów.

Gubernator prowincji Caceres ustą 
pił wskutek zaburzeń.

Starania żony Dunikowskiego.
PARYŻ. Pani Dunikowska, żona 

uwięzionego od 11 miesięcy rzekome­
go odkrywcy złota, usiłuje bezskutecz­
nie przyśpieszyć bieg sprawy swego 
męża, gdyż eksperci do chwili obec­
nej nie złożyli jeszcze swych rapor­
tów. Niezależnie od wartości samego 
„wynalazku”, Dunikowskiej chodzi o 
zapewnienie uwięzionemu praw ludz­
kich i obywatelskich.
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Wywiad z Papenem.
PARYŻ. K orespondent „Excels ior” 

w Berlinie uzyska ł w yw iad  u kan c le ­
rza Papena ,  k tóry  p rzedstaw ił m u  
sw oje  zapatryw ania  a a  sp raw ę rozbro­
jen ia  i możliwości w ojny oraz osw iad 
czył, że najgorę tszem  jego  p ra g n ie ­
n iem  byłoby wszczęcie m iędzy  N .em - 
cam i a F ranc ją  poważnych i szczerych 
pozbaw ionych  nieufności, rokow ań. 
P la n  konstrukcy jny  Francji  zaw iera— 
zdaniem  P ap en a  — podstaw y do d y s ­
kusji .

DŹWIĘKOWY TEATR mODEON" n -9 a  27
Dziś i dni n a s t ę p n y c h .  W sp a n ia ły  p r z e b o jo w y  program !

NA PARYSKIM DWORCU
Dramat dwóch młodych rozkochanych serc .

W  głów nej roli kobiecej: czarująca, p łom ienna KATE OE NAGY.

NAD PROGRAM ! W ielki arcyfilm z życia  paryskiego: NAD PROGRAM !

Levy i Spółka (Pogoń za miijonami)
W  rolach głów.: urocza M ary  G lo ry  oraz s łyn n i komicy B e l ie r e s  I L am y.

Dźwiękowy ^.Teatr O D E O N *
W niedzie lę  6 listopada o godz. 12.30 

w południe.
Dane bed zie  dzienn e przedstawienie  

w ielk iego  dramatu sp ortow ego  p.t.

SYN BIAŁYCH GÓR
<3 SPORTOW COW  ł  MATTERHORN!
Krzesła tylko 49 groszy  Miejsce w  lo ­

ży 99 groszy

Z różnych stron
T e ro r  hit lerowców

na niemieckim Górnym Śląsku.
BERLIN. Z Świdnicy na n iem iec­

kim  G. Ś ląsku  nadchodzą a larm ujące  
wiadom ości o terorze, rozw ijanym  
przez bojówki h it le row sk ie  w  zw iązku  
z odbyw ającym  się tam  procesem  
przed t ry b u n a łe m  spec ja lnym  przeciw, 
ko jed n em u  z g łów nych  h i t le row skich  
przyw ódców, pos. Heinesowi. Oprócz 
H einesa, który je s t  m o ra ln y m  sp ra w ­
cą bestja lsk iego  m o rd u  bytom skiego , 
dokonanego na  po lsk im  robo tn iku  
P iecuchu , na  ław ie  oskarżonych zasia­
da  ty m  razem  tak że  szereg  innych  
h it le row sk ich  przywódców, wszyscy 
oskarżeni o przygotow anie i dokonanie 
szeregu  zam achów  d y n am ito w y ch  w 
lipcu  i s ierpn iu  b. r.

Zanim  jeszcze rozpoczęła się roz­
p raw a  sądowa, bojowki h it le row sk ie  
s te ro ryzow ały  do tego s topn ia  sąd  i 
ludność  m ias ta ,  że władze policyjne 
m usia ły  wysłać większe oddziały z 
W rocław ia  dla zabezpieczenia porząd­
k u  i spokoju.

trzech punk tach :  a) zniesienie lub o- 
gran iczenie  sam olo tów  bom bow ych we 
w szystk ich  państw ach ,  b) kontrola 
m iędzynarodow a nad  w szystk iem i lin- 
jam i żeglugi powietrznej d la  celów 
hand low ych , c) ograniczenie  liczby 
p ry w a tn y ch  sam olo tów  przez w prow a­
dzenie k o n ty n g en tu  dla każdego k ra ­
ju . (ATE).

nież h is to ryczną kaplicę św. F il ipa  w 
śródm ieśc iu  K adyksu . W  os ta tn im  ro ­
k u  spalono w Hiszpanfi 54 kościoły i 
klasztory, a 77 padło pas tw ą  grabieży. 
W e  wsi J a n a  wójt kazał zam urow ać 
kapliczk i wiejskie, a św ię te  obrazy z 
w n ę trza  u su n ąć  i spalić  w w orku .

W  obronie s tudentów rumuńskich.
P o l s k o - s o w i e c k i  pakt o nieagresj i .

W A RSZA W A . W najb liższym  cza­
sie M inisterstwo S praw  Zagranicznych 
prześle do Sejm u  tek s t  zaw artego  z 
rządem  sow ieck im  p a k tu  o n ieagresji  
do ra tyfikacji .

Poniew aż Sejm  zbierze się dopiero 
za m iesiąc , w ięc przypuszczać należy, 
że Sejm będzie ra ty f ikow ał uk ład  
ten  w m iesiącu  g ru dn iu .

Zatrudnianie bezrobotnych.

Angielskie propozycje rozbrojeniowe.
LONDYN. Specja lna  kom isja  g ab i­

n e tu  ang ie lsk iego  dla sp raw  rozbroje­
n ia  odbyła czterogodzinne posiedzenie. 
Dziś sp raw y rozbrojeniowe wejdą pod 
obrady  p len u m  gabinetu .

Propozycje rządu  angie lsk iego  w e ­
d łu g  „Daily Mail” s treszcza ją  sie w

C ukrow nie  „L ubna"  i „S zren iaw a” 
w Kazimierzy W ielkiej rozpoczęły 
k am p an ję  buraczaną, za trudn ia jąc  
przeszło 1.000 robotników.

W Grodnie i w B iałym stoku  u ru ­
chom ione zostały h u ty  szk lane , w 
k tó ry ch  znalazło pracę  850 ro b o tn i­
ków.

F ab ry k a  papiernicza „P apyrus"  w 
Soczewce przeszła na pracę na trzy 
zm iany  po cz tery  dni w ty g o d n iu ,  
za trudn ia jąc  przeszło 800 robotników.

W IED EŃ . Poseł ru m u ń sk i  wręczył 
kanclerzow i Dollfussowi notę w erbalną  
o pobiciu i pokaleczeniu  s tuden tów  
obywateli ru m u ń sk ich  podczas zajść 
w ak ad em ji  handlow ej w W iedniu .

W nocie tej R u m u n ja  dom aga się 
w ydatniejszej,  niż dotychczas, ochrony 
s tu d en tó w  ru m u ń sk ich  i zapowiada, 
że w przeciw nym  w y p ad k u  s tudenci 
ru m u ń scy  będą m usieli  p rzen ieść  się 
do in n y ch  siedzib k u l tu ry  europej­
skiej.

Kanclerz Dollfuss obiecał w y d a tn ą  
ochronę obywateli  ru m u ń sk ich ,  prze­
by w ający ch  w Austrji.

Delegat japoński w drodze do Genewy.

IN Wenecji sp łonę ło  50 samolotów-
d ź w i ę k o w y  M n w n ć r i 11 
KINO -TEATR jfTl0W05«
Genjalne arcydzieło produkcji Foxa na 

rok 1932— 33 reży ser j i  genja lnego  
A lfr. W e r k e r a  p.t.

SERCA NA ROZDROŻU
W  rolach głów nych: C h a r le s  F a r r e l  

i M. E v en s
Ponadto dajem y zam iast dodatku cały  

film p. t.

K r ó l  S t e p  ó w

W E N E C JA . G wałtow ny pożar, jak i  
w ybuch ł na  lo tn isku , zniszczył dosz­
czętnie  50 sam olotów  Ju n k e rsa .

Pożar rozszerzał się z tak ą  g w a ł ­
townością, że straż  pożarna nie m ogła  
go zlokalizować i m usiano  w zyw ać 
pom ocy w ojska.

TOKIO. — D elegat japońsk i  na  
konferenc ję  rozbrojeniową, adm ira ł  Na 
gano , w y jecha ł  do G enew y drogą na 
Syberję.

Nowe propozycje japońsk ie  w sp ra ­
w ie  redukcji  sił zbrojnych na m orzu 
ogłoszone zostaną po jego  p rzybyciu  
do Genewy.

Praw dopodobnie  Japon ja  sk łonna 
będzie przyjąć propozycję Tard ieu  za 
podstaw ę rokowań, lecz s ta rać  się bę­
dzie o zm ianę  obecnego sy s tem u  pro­
porc jonalnego , jako n ieprak tycznego  i 
n iespraw ied liw ego .

w  kilku w ierszach .
— Szefem biura  p raw nego  prezesa 

R ady M inistrów m ianow any  został do­
tychczasow y zastępca szefa tegoż biu­
ra , p. W ładysław  Paczoski.

— W w łoskich  kołach politycznych 
oczekują  og łoszenia  przez Mussolinie- 
go dek re tu  o amnesbji, k tó ra  obejmie 
również p rzes tęps tw a  polityczne.

— C harge d ‘affaires Rzplitej w 
P aryżu , m in. Miihlstein, wręczył o d ­
znakę kom andorii  z gw iazdą  Polon>a 
R est i tu te  znakom item u  poecie f ran ­
cusk iem u , P aw łow i Valery.

— Wobec w ejśc ia  w życie t ra k ta ­
tu  eks tradycy jnego  pom iędzy Grecją 
a St. Zjednoceonemi, znany finansis ta  
Insull został ponownio aresztowany.

— Sąd  w ojenny w C herbourgu  
(Francja) uwolnił od w iny i kary k o ­
m en d an ta  łodzi podwodnej „P ro m ete ­
u sz”, k tóra  za tonęła  7 lipca b. r. wraz 
z 62 ludźm i załogi.

— N ajpow ażn iejszym  kan d y d a tem  
do nagrody literackie j Nobla, k tóra zo­
s tan ie  przyznana w tych dniach , jes t  
p isarz  rosy jsk i Mereżkowski.

—  Awjonetka, na której lotnik Die- 
miecki Morzik zdobył pierwszą nagro­
dę w locie okrężnym dokoła Europy 
w r. 1980, podczas burzy śnieżnej, u- 
derzyła pod Monachjum o wysoki k o ­
min fabryczny i runęła na ziemię.  
Pilot i pasażer odnieśli b. ciężkie o-  
brażenia.

Owen Young przeciw Hoouerowi.

K ino - T eatr „ N O W O S C 1“
W  n ied zie lę  6 listopada o godz. 12.30

S Z Y B  L. 23.
W  rolach głównych:

B a łk a  Ortwld I Jerzy Marr.
W szystk ie  miejsca po 4 9 g r J o ż a ^ 9 9 j r ^

Kościoły płoną w Hiszpanji.
MADRYT. W os ta tn im  tygodniu  

zaszły nowe w ypadk i  podpalenia k o ś ­
ciołów i k lasztorów  katolickich . W  
os ta tn ich  dn iach  spłonął do fundam en  
tów kościół św. S ebas t jana  w Mar- 
chena  (A ndaluzja) oraz podpalono k o ś ­
ciół św. Gila w E cija  i klasztor w te j ­
że miejscowości, będący przytułkiem  
dla s tarców i chorych. Podpalono rów ­

NO W Y  JORK. K am pan ja  wyborcza 
w St. Zjednoczonych w os ta tn ich  
dniach w ykazu je  wielk ie  ożywienie. 
W  N owym  Jo rk u  zaw ierane są zak ła­
dy w s to su n k u  4 ; 1 na  korzyść Roo- 
sevelta.

W ielką sensację  wywołało przemó 
w ien ie  Owena Younga, k tóry  w ypo­
wiedział się za k an d y d a tu rą  Roosevel- 
ta. W ystąp ien ie  w ybitnego  działacza 
gospodarczego, jak im  jest  Owen Young, 
wzm ocniło  znacznie szanse Roosevelta.

Z n ę d z y  d o  p ie n ię d z y  I 
p rzez  P a ń s tw o w ą  t o t e r j ę  •

Kup los
w kantorze  Wymiany i Loterji

J. WEKSLER, Aleja 6.
1.000.000 zt.G łó w n a  

w y g ra n a
Według nowego planu, każdy wygry­
wający los w poprzednich klasach 

gra do 5 ej klasy i może wziąć 
udział w premjach.

C E N H  S 5 ir , L O S U
W naszej kolekturze padło 
w poprzedniej 25 ej loterji 

15.000 zt. na Nr. 68620
15.000  zt. na Nr. 69661

4
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Panna do towarzystwa.
POW IEŚĆ.

— Jeżeli  ta k  jes t ,  bardzo jes tem  z 
jeg o  w izyty  zadowolona... widział s t a ­
ran ia ,  jak iem i o toczoną je s t  u  ncs  
Gabrjeia, i m oże o tem  zaświadczyć... 
Cóż teraz m yśli  doktór Gilbert?

— To, co chc ia łem , ażeby  myślał; 
jego  podejrzenia rozproszyły się w zu ­
pełności.

— A jego  poszuk iw an ia  Gabrjeli?
—  Prow adzi je  w dalszym  ciągu, 

ale ja  się tem  zajmę.
— Czyżby m ia ł  być na  śladzie?
— Nie jeszcze, ale może być lada 

chwila.
— W tak im  razie nie rozum iem , 

d laczego opóźniasz rozwiązanie. Jeżeli  
znajdzie  Gabrjelę, pow inien  znaleźć 
zapóźno.

Filip dziw nie się uśm iechną ł.
— Bądź spokojną, m oja m atko  — 

rzekł — w szystko  je s t  przewidziane.
— W yjaśnij mi...
— Niczego ci nie wyjaśnię ...  Brak 

n am  czasu, zresztą  na co? Miej we 
m n ie  zaufanie, moja m atko , i chodź­
m y połączyć się  z Raulem .

Podczas, gdy Filip  z m a tk ą  wes2li 
do willi pod p re tek s tem  niby rozpa­
trzenia  razem  planów  robót, Raul szyb­
ko udał się w s tronę  paw ilonu.

— G dybym  m ógł zobaczyć Gabrje­
lę,.. G dybym  m ógł z n ią  pom ówić 
choćby przez chw ilę  — m ów ił do 
siebie.

Zbliżył się do drzwi i chcia ł je  o- 
tworzyć.

Drzwi były z w ew n ątrz  zam knię te .
Obawa zw rócenia uw agi k tórego  

ze s łu żący ch ,  w s trzy m y w ała  go od 
pukania .

Zaw iedziony spojrzał w okna.
—  Jed n a k że  m u szę  ją  zobaczyć...— 

szepnął m łody  człowiek. — Jeżeli  nie 
dziś, to jutro . Główna rzecz uprze­
dzić ją.

Niedaleko od paw ilonu  zna jdow ał 
się rodzaj sa lonu  zieloności, otoczo­
nego szpaleram i, strzyżODemi w edług  
daw nej m ody, tw orzącem i jak b y  
ścianę.

Naokoło tej sali u s taw ione  były 
kam ien n e  ławki.

Raul usiad ł n a  jednej z nieb, w y ­
ją ł  z kieszeni portfel i otworzył go.

Zaw ierał on przygotow any list.
— N iem a potrzeby oddaw ać jej 

tego  l is tu  — m yślał pan de Challins. 
—  Pow iem  jej ju tro  to, co napisałem...  
P arę  słów w ystarczy:

„Moja najdroższa!
Ju tro  wieczór w ejdę do parku  

o godzinie wpół do dw unaste j.  
Łatw o ci będzie w y jść  z paw ilo ­
nu, k tóry zajm ujesz sama, i 
przyjść połączyć się ze m n ą  o- 
koło fur tk i,  wychodzącej nad  
rz ek ę”.

Miał podpisać, lecz w strzym ał się.
— Nie — rzekł — jeżeliby ten bi­

le t  zaginął, podpis mój skom prom ito ­
w ałby  nas.

W sk u tek  tego, n ic  nie dodając, 
w yrw ał kar tkę ,  wziął kam ień , owinął 
go ową k a r tk ą  i zbliżył s ię  do p a w i­
lonu  z zam iarem  rzucenia drobnego 
szabru  w szybę, aby ty m  sposobem 
zwrócić uw agę  Gabrjeli, a potem  rzu­
cić list.

W chwili, k iedy zbliżał się do p a­
wilonu, jedno z okien otworzono i u- 
kaza ła  się w n iem  pow iew na i peł- 
na  w dz ięku  postać młodej dziew ­
czyny.

Raul położył rękę  na ustach.
Gabrjeia  odpowiedziała podobnym  

ges tem .
P an  de Challins pokazał jej papier, 

k tóry  trzym ał w ręku.
W  tej chw ili znajdow ał się blisko 

kolum ny, służącej za podstaw ę wazo­
nu, naśladującego bronz.

P an n a  do tow arzystw a w skazała  
m u  ten  wazon i Raul włożył w niego 
pap ie r  zawsze z kam ien iem  we 
środku.

Czas był wielki.
F ilip  i pani de G arennes w ycho­

dzili w łaśn ie  z g łów nego korpusu 
domu.

Gabrjeia pozostała w oknie.
— I cóż. drogie dziecię — zapy ta­

ła baronowa, — wypoczęłaś?
— Tak, pani baronowo.
— A czy czujesz się na siłach

dojść do łódki i p rzejechać się w n a ' 
szem tow arzystw ie  po Marnie?

—  O! najzupełnie j, pani baronowo.
—  A więc zejdź tu  do nas...

pie — dodała pani de Garennes, z w ra ­
cając się do syna  i do siostrzeńca — 
pójdź z R aulem , weźcie wiosła i 
k lucz  od kłódki,.. Będziecie naszym i 
w ioślarzam i.

Dwaj m łodzi ludzie poszli po w ios­
ła  i powrócili p raw ie n a ty ch m ias t .

Gabrjeia w yszła  z pawilonu, zbli­
żyła się do baronowej, k tó ra  rzekła 
do niej:

—  Oprzyj się na m nie , m oja  ślicz­
notko.

— D ziękuję  pani, czuję się silną, 
zobaczy pani.

—  T em  lepiej, Idź więc obok mnie.
— Młode dziewczę w ydaw ało  się 

ożywione i jak gdyby  przeobrażone.
Reakcja nas tąp iła ,  trw a jąca  kilka  

godzin.
Całe tow arzystw o skierow ało się 

ku  brzegowi Marny.
Raul, widząc m łodą dziew czynę 

żyw ą i uśm iechn ię tą ,  uczuł o g ro m n ą  
radość, ogarn ia jącą  całą jego istotę.

Mówił sobie...
— Nie było to nic w ażnego, n ie ­

pokoiłem się bez potrzeby.
Doszli w krótce do brzegu, do m ie j­

sca, w k tórem  łódka spoczyw ała wśród 
janow ca, przytw ierdzona do pala m oc­
nym  łańcuchem .

W  parę m in u t  Filip przygotow ał 
ją  do w siadania . C. d. n.

*
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KRONIKI
KALENDARZYK

Niedziela 6 listopada. Leonarda  W., 
Feliksa.

Poniedziałek 7 listopada. Nikandr* i 
Kareny.

Wschód słońca: o g. 6.39 Zachód 16 00
N o cn e  d y iu ry  a p te k .

W nocy z soboty na niedzielę: II Ale­
ja, Ostatni Grosz.

W nocy z niedzieli na poniedziałek: 
Nowy Rynek, Aleja Wolności.

Dr. J a b ło ń s k i  o d z n a c z o n y  
K rzyżem  N te p o d le g łr ic i  Lekarz 
powiatowy, dr. W ład y s ław  Jab łońsk i 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

J ak  się dowiadujem y, dr. Jab łoński 
odznaczony został w tych dniacb Krzy­
żem Niepodległsści za zasługi, położo­
ne dla dobra Państw a.

P o m o c  le k a rsk a  d la  bez* 
ro b o tn y c h . W w yniku  konferencji 
odbytej ostatn io  w m agis trac ie  w spra 
wie pomocy lekarskiej dla bezrobot­
nych, spraw ę lecznictw a bezrobotnych 
przekazano obyw ate lsk iem u  k o m ite to ­
wi p rm ocy  bezrobotnym . Niezależnie 
od tego zorganizowane będą s tale  
przyjęcia bezrobotnych przez pp, leka­
rzy, którzy udzielać im  będą porad 
bezpłatnie . L is ta  pp. lekarzy, gotowych 
bezinteresow nie nieść pomoc bezrobot­
nym , po us ta len iu  godzin, będzie o pu­
b likow aną. A p tek a  m ie jska  będzie 
w ydaw ać bezpła tn ie  lek a rs tw a  na 
zasadzie recep t tych  lekarzy.

Z  frontu pracy.
F ab ry k a  k a p e lu s z y  „Lion" 

r e d u k u je  I znów redukcja .  C zęs ­
tochow ska  fabryka  kapeluszy  „Lion" 
(Garibaldiego 3), za trudn ia jąca  200 ro­
botników , w ym ów iła  pracę 60 robot­
nikom . W m otyw ach  redukcji  dy rek ­
cja fabryki podaje konieczność unie ' 
ruchom ien ia  fabryki z dniem  15 b, m. 
z powodu ukończenia sezonu i braku 
dalszych zamówień. F ab ry k a  będzie 
n ieczynna od 15 b. m. do 15-go g ru ­
dnia r. b.

Dziś w sobotę  uwolnionych zo s ta ­
ło 30 robotników, d ruga  transza re- 
dukcy j nastąp i 15 lis topada r. b.

W a ln e  z e b ra n ie  K o m ite tu  
R o d z ic ie lsk ie g o . We wtorek, 8 go 
b. m., o godz. 19-tej, w lokalu g im ­
n az jum  im. R. T ra u g u t ta  (Al. Wolnoś 
ci 13) odbędzie  się doroczne walne 
zebranie K om ite tu  Rodzicielskiego przy 
tem że g im nazjum .

Em eryci Ju tro ,  w niedzieię o g. 
15 w sali szkolnej przy ul. Aleja 35 
odbędzie się zebranie  em erytów . Re­
ferat wygłosi de lega t  zarządu z W a r­
szawy. Wejście bezpłatne.

OBWIEfZCZENIE
1 Urząd S ka rbow y w Częstochowie 

w myśl § 83 rozporządzenia  Rady Mini­
st rów z dnia 23.VI.1932 r. o postępowaniu 
egzekucyjnem Władz  Skarbowych (Dz. 
U. R. P. P. Nr. 62 poz. 380) podaje do o- 
gólnej wiadomości,  że w dniu 7. XI. b. r. 
od godz. 10 rano w lokalu Urzędu Sk a r ­
bowego przy ul. Waszyngtona  20, odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji niżej w y ­
mienionych ruchomości ,  należących do:

1) GOLDBERG A JAKÓBA 5000 
pudełek gilz, oszacowanych na 750 zł.

2) KARMAZYNA SAMUELA 
BERA różnych guzików i haków 
oszacowanych na 640 zł.

3j MONHAJT CHAJI 5000 tuzi 
nów guzików oszacowanynh na 2000 zł.

1 U r z ą d  S k a r b o w y  
722—1. w  C z ę s to c h o w ie .

Of wiekowe „<3RJtND*KINOM——»
T ylko  3  d n i!  Sobota 5, niedziela 6 i poniedz ia łek 7 l istopada Ty lko  3  d n i!

Dramat  miłosny kobiety,  napiętnowanej  p rzez  społeczeństwo p. t.
O  #  <V k l  dft I I I  l ^ * J E  w wykonaniu rewelacyjnej  gwiazdy 

8+  U  Ł  I V  R  IRENY DUNN i JOHNA BOLES
NAD PROGRAM: N o w e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e . ------------- Szczegóły afiszach

Teatr Kameralny
0d soboty 5 listopada codziennie

H n n D t n i t z E  s t n u r
sztuka w 4 aktach z prologiem 

M PAGNOL i P. NIV0IX  
w przekładzie J. A. HERTZA 

P o c z e t e k  o  g o d z i n i e  8  w ie c z o r e m
SZATNIA N1EO BO WIĄZUJĄC A.

Kino-Teatr „ATLAMTIt
Pod protektoratem „Dni Szopenow­
skich" film ilustrujący życie i rozwój 

wielkiego talentu p. t.

d i ło ś ć  i łzy Szopena
W wykonaniu czołowych artystów 

w Paryżu.

szający dramat p. t SERCE MATKI
______^C em ^jTuejsc^zw ykłe;_ ' ^ >>_

Żyw e S łow o w Z. Z . Z . Dziś,
w niedzielę , o godz, 18 tej, w lokalu
Związku Związków Zawodowych (Ka­
tedra lna  10) poraź p ierw szy odbędzie 
się żywa g aze tk a  n iedzie lna . Opraco­
w anie  s łow ne „gaze tk i” wygłosi re ­
d ak to r  naszego pisma, om aw iając  ak ­
tua lne  zagadn ien ia  z osta tn iego  tygod­
nia. W stęp  w olny dla członków Z.Z.Ź. 
i sym patyków .

O rli tańczyć  b o d z iem y . Dziś, 
w sobotę, w św ie tl icy  Z. Z. Z. (K ate­
dra lna  10) odbędzie się p ierw sza za ­
baw a taneczna  o nader urozm aiconym  
orogram ie. Początek zabaw y o godz. 
20 30. Wejście: panowie 1 złoty, pa­
nie 80 groszy. S troje  dowolne. Wejście 
za zaproszeniam i lub za okazaniem  
leg itym acji  cz łonkow skiej Z.Z.Z.

K ryzys s ie  kończy . Pod ty m
ponętnym  ty tu łe m  K. O. S. „V ictoria” 
(II Aleja 43) organizuje  dziś, w so ­
botę tańce wieczorowe urozmaicone 
szereg iem  nader miłych niespodzianek. 
O rkiestra w łasna pod k ie runk iem  p. 
Haase. Ceny biletów niskie .

T a ń cu jąca  h e rb a tk a .  Kasyno 
podoficerów zaw odow ych 27 p. p. z a ­
p rasza członków sw ych i w prow adzo­
nych  gości na sy m p a ty czn ą  „ tań c u ją ­
cą h e rb a tk ę ” , k tóra odbędzie się 12-go 
b. m. o godz. 20. Tańcująca  ta  h e r ­
batka, w m iłem  gronie dziarskich pod­
oficerów częstochow skiego pu łku , w 
rocznicę św ię ta  narodowego napewno 
zgrom adzi Jiczną publiczność.

Z T e a tru  „ K a m e ra ln e g o ” .
Dziś, w sobotę prem jera znakom i­

tej sz tuk i  Pagnola  i Nlvoix: „H andla­
rze s ław y ” w inscenizacji i reżyserji 
dyr. Iyo Galla. W y konaw cam i postaci 
g łów nych  będą panie: Gallowa, Goz- 
decka i WiJand oraz panowie: Brem, 
Dębicz i Z iembiński. Pozatem  udział 
biorą pp.: B. P iotrowski, T. Orszański, 
J .  Orchoń i B. Kostrzyński, P oczą tek  
pu n k tu a ln ie  o godz. 20 tej. Bilety 
wcześniej są do nabycia  w Renom ie i 
od godz. 18-tej w kasie  tea tru .

„ P ie p rz y k  z P ro szo w ic”  — w 
sa li  „C ząs to ch o w ian k i” . W n ie ­
dzielę 6 b. m. o godz. 18 w sali te a ­
tru  fabr. „C zęs tochow ianka” przez 
zespól am atorski odegrana zostanie 
arcywesoła 3 ak tow a kom edja pod tyt. 
„P ieprzyk  z P roszow ic” z tańcam i i 
śp iew am i u tw oru  I. N. K amińskiego.

Ceny m iejsc od 30 gr. do zł. 1 09 
wraz z podatkiem .

P o lecam y , Uwadze naszych czy 
telników polecamy ogłoszenie drobne 
f irm y „F ran c iszk a”, pracow nia go rse ­
tów, pasków leczniczych, biustonoszy 
i t. d. F irm a  „F ran c iszk a” (P i łsu d ­
skiego 11) m a w yrobioną reputację  so­
lidności i nie zawiedzie pokładanych  
w niej nadziei klijenteli.

S zał „Y o*Y o''. Jed n a  z fabryk  
m ebli g ię tych  w R adom sku otrzym ała 
w iększe  zam ów ienie  na w ykonanie  
transportu  „Yo-yo”. Na czas s tagnac ji  
dobrze, że choć ludziska m ają  ochotę 
do zabawy. „Yo-yo” up raw ia ją  n a m ię t ­
nie dorośli.

S k a z a n ie  m ło d o c ia n e g o  k o ­
m unisty . Chsirn Biały, la t 16, więc 
m ałoletni,  zasiadł na ław ie oskarżo­
nych  w  Sądzie Okręgow ym . Był on 
tap ice rem  k om unis tycznym  i przy­
chw ycono go podczas naklejania odezw 
o treści przeciw państwowej w czerwcu 
b. r. na  ul, Mirowskiej na  Zawodziu.

16 le tn i  Chaim  jest synem  właści­
cielki sk ładu  m ag azy n u  z a r ty k u łam i 
p iśm iennem i (Aleja 48) i m im o m ło ­
dego wieku, a może w łaśn ie  dlatego, 
jost ju ż  czynnym  działaczem kom uny.

Aresztowano go, poddano rewizji i 
znaleziono przy nim  bibułę k o m u n is ­
tyczną  oraz listy sk ład ek  na  Między­
narodow ą Organizację Pomocy Ofiarom 
Rewolucji.

Sąd Okręgowy zastosował wzglę 
dem  młodocianego kom un is ty  art, 97, 
o karach  za udział w spisku, zawiąza 
n y m  w celu obalenia is tn ie jącego  u s ­
troju p ań s tw a  i zam kną ł  C haim a Bia­
łego w domu poprawy do czasu ukoń 
czenia .przez n iega  21 la t  życia.

O b n iżen ie  k a r  za zw łokę-
M inister skarbu  wydał zarządzenie, 
aby od w szelkich w płat,  usku teczn io ­
nych po dniu  1 l istopada b. r. na po­
czet nieodroczonych i nierozłożonych 
na  ra ty  zaległości w podatkach  bez­
pośrednich i op łatach  s tem plow ych, 
były obniżone kary  za zwłokę, a m ia ­
nowicie do 15 proc. — zam ias t  do­
tychczasow ych  18 proc. w s tosunku  
rocznym, licząc od ustaw ow ego  te r ­
m inu  płatności.

N ie p o rz ą d k i w B an k u  S p ó ł­
dzielczo* H an d lo w y m .

Dziwne dopraw dy porządki panują  
w B anku  H andlow o - Spółdzielczym 
(N. R ynek 4). K ilkakrotnie zgłaszali 
się już do redakcji naszej czytelnicy, 
skarżąc się na nieporządki w tym  
banku  panujące, nie poruszaliśm y je d ­
nak  tej sp raw y, nie chcąc szkodzić 
tej instytucji.  Obecnie m u s im y  te n ie ­
porządki napiętnow ać.

Oto pewien pan m iał p łacić w tym  
banku  w ekse l na 50 zł., k tórego te r ­
m in  p łatności przypadał na 3 b. m. 
N ie .  o trzym aw szy zaw iadom ien ia  o 
płatności tego w ekslu , w y s taw cs  zg ła­
szał się k i lkakro tn ie  tegoż dn ia  do 
banku, dopy tu jąc  się o weksel. Oś­
wiadczono m u, że tak iego  w ekslu  w 
banku  niem a.

Dopiero nazajutrz ,  t. j. 4, b. m . o- 
trzym ał w y s taw ca  zawiadom ienie, że 
w ym ien iony  w ekse l m ożna w ykup ić  
w ty m  banku. Po k i lk u  godzinach, 
gdy  zgłosił się do banku, oświadczo­
no mu, że weksel został już przesłany 
do re jen ta .  A sk u tek  taki, że w y s ta w ­
ca m usia ł  zapłacić 1 zł. kosztów re- 
jen ta lnych ,  bow iem  bank, mimo, że 
sam  ponosił w inę za ten w ypadek , 
nie chcia ł płacić tych kosztów.

Z y g m u n t R ez le r  sk a z a n y .
Głośna sw ego czasu historja zag i­

nięcia i odnalezienia p. Z ygm unta  R e ­
zlera, b. u rzędn ika miejscowej p ro k u ­
ra tu ry  w św ietle  wczorajszej rozprawy 
w Sądzie O kręgow ym  obnażona zosta­
ła z rom antyczności,  w k tó rą  drapo- 
wała ją  w pierw szej chw ili  fama.

Ot, poprostu  ka tas tro fa  życiowa, 
godzina rozluźnionej woli, k tó ra  zd e­
cydow ała o karjerze sądow nika .

Przez 8 la t  p. Rezler pracow ał u cz ­
ciwie, cieszył się zaufaniem  zw ierz­
chników i m iałby  prawo do solidnej 
przyszłości, gdyby nie przywłaszczył 
sobie 855 zło tych  i rew olw eru , s tan o ­
w iących dowody rzeczowe jem u  po­
wierzone.

Do w iny przyznał się ze skruchą. 
D latego sąd nie badał św iadków  i 
skazał Rezlera na  1 rok  aresztu, za­
w ieszając  w ykonan ie  w yroku  na prze­
ciąg 3 lat.

Na p a ry ik im  dw orcu . „Odeon" 
dba o sw ą publiczność. Ostatni prog­
ram  „Na parysk im  dw orcu" s tanow i 
is to tny  przebój sezonu. Tkliw a his 
torja d ram atyczna  dw u m łodych  serc 
wzrusza szczerze. Rolę g łów ną kreuje  
urocza Kate de Nagy. Tło akcji w spa 
niałe Paryż  i Monte Carlo, jask in ia
gry-

P onadto  arcyfilm  również z życia 
Paryża: „Lewy i B k a \  przebogaty
treśc ią  i w y s taw ą  z Mary Glory, L. 
Belieres i Charles Lamy w głów nych 
rolach.

R ew elac ja . Czy warto  kobiecie 
kochać mężczyznę? Czy może m ęż­
czyzna kochać jednocześnie dwie k o ­
biety? — Oto rew elacyjne  zagadnienie  
s łużące za te m a t  f i lm u  „Boczna ulica", 
w yśw ietlanego  obecnie w „Grand-Ki- 
no” . Nowe, napraw dę piękne i in te ­
resu jące  dodatki dźwiękowe uzupeł­
n iają ten  św ie tny  grogram .

„Serce n a  ro z d ro ż u " . Kino 
„Nowośei" zdobyło arcydzieło p ro d u k ­
cji „Foxa“ — „Serce na rozdrożu", 
dzieło genjalnego reżysera Alfr. Wer- 
kera. F ilm  ten  cieszył i cieszy się 
nadal olbrzym iem  powodzeniem na e k ­
ran ach  kin  stołecznych. U zupełn ia  go 
film przygód, potężny w realizacji pt. 
„Król s tepów".

S zaleńcy. Film  — posiadający 
szczególny urok, na  tle walk Legjonów

Nuda częstochowska*
Ulica. Północ. S zy ld  ,,A p teka . . . “

B ezm yśln y , m ętny  la ta rń  clilód...
O! Z a m k n ij  oczy na  ćw ierć %vieku
Z astan iesz w szystko , tak  ja k  wprzód.
Choć skonaj'. —  Z a czn iesz od początku!
N ie  zm ien i tego żadna  moc!
W szystko to samo, bez w yją tku :

L a ta rn ia . S zy ld  „Aptekct“ . Noc...

osnuty . Irena Gawęcka, Marjan Czar­
ski, Je rzy  Kobusz,

"Szaleńcyu ś c iąg a ją  do k in a  „Muza" 
t łu m y  publiczności. Nad program dos­
konała kom edja „On m a p ech aM.

Z Komitetu „Dni S z o p e n o w s k i c h " .
„Miłość i Łzy Szopena w Atlanticu".

Ze w zględu  na 83 cią. rocznicę 
śm ierci wielk iego kom pozytora naro ­
dowego F ry d e ry k a  Szopena, s ta ran iem  
K om ite tu  „Dni Szopenow skich” od 
p ią tk u  4 lis topada b. r. Kino „A tlan ­
t ic” rozpoczyna w yśw ie tlan ie  w ie lk ie­
go eposu narodow ego z życia Szopena 
p. t. „Miłość i łzy Szopena”.

Poczynając od la t  chłopięcych i 
pierw szych przejawów tw órczych wiel 
kiego genjusza , poprzea m iłość do hr. 
W odzińskiej —  kończąc zaś na śm ie r­
ci w P aryżu  — film  ten  z n iezw ykłą  
ekspresją  ilus tru je  w ielk ie  t ryum fy  
gen ialnego  kom pozytora  i jego zawo­
dy życiowe.

F ilm  ten  powinie obejrzeć każdy, 
kom u drogiemi są w spom nian ia  i p a ­
m ią tk i  narodowe.

Specja ina  i lu s trac ja  muzyczno- 
dźw iękow a z uw zg lęd n ien iem  n ie ś ­
m ierte lnych  utworów  Szopena tworzy 
całość o* nieprzecię tne j w artości  a r ty ­
stycznej i historycznej.

Dyrekcja „A tlan t icu ” zapew niła  
Kom itetowi dochód z p rzedstaw ień  na 
konserw ację  zabytków  1 p am ią tek  
oraz sprow adzenie zwłok Szopena z 
Parvża  do k ra ju .

F ilm  ten  je s t  dla młodzieży dozwo 
lony.________

Zarząd K o k  A kadem ików  Żydów 
podaje do wiadomości, że na  sobotę 
dnia 5 lis topada b. r. zostało w y n a ję ­
te przez K. A. Ż. p rzedstaw ien ie  f i l ­
m owe „Lery i S-ka“ w kinoteatrze  
.O d eo n ”.

Na w yśw ie tlan ie  tego znakom itego  
filmu, w y tw órn i  „ P a th e —-N atan” b u ­
dzącego p raw dziw ą sensację i baw ią­
cego doskonałem  pochw ycen iem  t y ­
pów i zabaw nem i sy tuac jam i,  Zarząd 
K. A. Z. zaprasza uprzejm ie  członków, 
sym patyków , oraz w szystk ich  tych, 
k tórzy chcą spędzić przy jem nie  k ilka 
godzin.

U w aga: Ceny biletów, dzięki u- 
przejmości dyrekcji kina, niepodwyż- 
szone. 724— 1

OBWIESZCZENIE.
Wydział Hipoteczny Sekcji Ii-ej w  

Częstochowie obwieszcza, że otwarte 
zostały postępowania spadkowe po zmar­
łych:

1) S z y m o n ie  F a jg a  współwłaścicielu  
nieruchomości w mieście Częstochowie  
położonej, oznaczonej Nr. 2154 rep. hipot.

2) A m a li i  I v o t o  K u d e l s k i e j  II v o to  
D o m a A sk ie j  właścicielce 3/6 niepodziel­
nych ozęści nieruchomości w Częstocho­
wie położonej, oznaczonej Nr. 236 rep. 
hipot.

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczono na dzień 18 
m a ja  1933  r o k u  i w tym terminie 
osoby zainteresowane winne stawić się 
w kancelarji Wydziału Hipotecznego  
Sekcji Ii-ej w Częstochowie dla zgłosze­
nia swych praw pod skutkami prekluzji. 
m. Częstocbowa, dnia 3 listopada 1932 r.

P i s a r z  H ip o te c z n y .

Zarząd  Komitetu Rodz ic ie l sk iego
p r z y  G im n a z ju m  P a ń i l w o w e m  

im. R. T r a u g u t t a  w  C z ę s to c h o w ie
zawiadamia Rodziców i Opiekunów  
uczniów, że doroczne Walne Zebranie 
odbędzie się we wtorek dnia 8 Listo­
pada b. r. o godz. 19-ej w lokalu Gim­

nazjum przy Alei W olności 13.

Dźwiękowe „Grand* Kino
W niedzielę 6 listopada o godz. 12.30

KOBIETA i SZPIEG
W rolach g łów nych: 

B ry g id a  H elm  I W illy F ritsch .
Wszystkie krzesła po 49 gr. Loże 99 gr.
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Stopa bankow a będzie ob ­
niżona do 9 i pól proc W jed
nyrn z najbliższych dni ukaże się roz­
porządzenie m inistra  skarbu, usta la ją­
ce stopę dyskontow ą dla weksli i ra ­
chunków  bieżących w bankach p ry­
w atnych na poziomie 9 i pół proc.

W związku z powyższem, obniżo­
ne zostaną odsetki od wkładów, zło­
żonych w bankach pryw atnych o 3|4 
do 1 p ro c , przyczem pow stał nowy 
karte l odsetkowy, obejm ujący najpo­
ważniejsze banki pryw atne.

Należy też zauważyć, że nie stoso­
wane są ostatnio postanowienia ban­
ków co do nieprzyjmowania od pu ­
bliczności zleceń na kupno walut, de­
wiz i złota, i czynione są kroki, aże­
by przestały obowiązywać wszelkiego 
rodzaju ograniczenia, które nie mają 
obecnie racji bytu.

Niema redukc|! na kole|ach.
Wobec informacyj, jakie się pojawiają 
o przeprowadzonych rzekomo reduk ­
cjach personalnycq na kolejach pań­
stwowych, Ministerstwo Komunikacji 
wyjaśnia, że istniejący w niektórych 
gałęziach Izby kolejowej nadmiar pra­
cowników jest usuwany prawie wy­
łącznie drogą naturalnego uby tku . Po- 
zatem ograniczona została liczba dni 
pracy.

Ministerstwo Komunikacji ze wzglę 
du na ciężki stan rynku pracy wolało 
obrać tę ostatnią drogę, niż pójść po 
linji najmniejszego oporu, a więc po 
linji masowej redukcji personelu. Nad­
miar porsonalu powstał wskutek 
zmniejszenia się przewozu. Jedynie 
tylko sporadycznie zwalniane są ze 
służby zamężne pracownice, których 
mężowie rozporządzają dostatecznemi 
środkami na utrzymanie rodziny.

Zapisy na Uniwersytet Pow­
szechny. Zapisy na rok szkolny 
1932 33 do Miejskiego U niw ersytetu 
Powszechnego rozpoczęły się w ub. 
czwartek, 3 b .m . Zapisy uskuteczniać 
należy w kanceiarjł gim nazjum  pań­
stwowego im. R. T raugutta  codzien­
nie w godz. od 16 do 17-tej.

Otwarcie Uniwersytetu nastąpi we 
wtorek, 8 b. m.

Nadzwyczajne zebranie Sta* 
nu .Średniego. W niedzielę, 6-go 
b. m., o godz. 15, w sali Stow. Rze­
m ieślniczego (Aleja 9) odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie ogólne Okrę­
gowego Koła S tanu  Średniego w Częs­
tochowie. Na zebraniu tem  wicekomi- 
sarz m iasta, p. M. M adeyski wygłosi 
referat na tem at nowej ustaw y — 
„O sam orządzie m iejskim ”, Ze wzglę­
du na ważność spraw y, zarząd zapra­
sza wszystkich członków, sym paty ­
ków oraz ogół rzem ieślników  i kup ­
ców.

Kino ..MUZA** f ig
W ie lk i  p o l s k i  d r a m a t  h i s t o r y c z n y  p. t.

Szaleńcy B r y g a d a "
W  ro l i  g łó w n e j :  I r e n a  G a w ę c k a , M ar 

J a n  C zań sk i i J e rz y  K obusz
O r a z  a r c y w e s o l a  k o m e d j a  w  2 a k t a c h

O Ń H A  P E C H A

Zabawa p. Ignacego i p. Józefy.
P. Ignacy Noszczyński i p. Józefa 

Kotowska — to para narzeczonych — 
tak przynajmniej oboje twierdzą, do­
dając, że wkrótce wstąpić mają na 
kobierzec ślubny. Narazie starają się 
jaknajlepiej wykorzystać okres nasze 
czeństwa, cóż z tego jednak, gdy wła­
dza jest innego zdania i nazwiska ich 
uwieczniła w protokule policyjnym.

A było to tak. W kawalerskiem 
mieszkaniu p. Ignacego urządzono li­
bację. Wypróżniono jedną, drugą i 
trzecią butelkę „wody życia”, podnios­
ła się oczywiście temperatura, którą 
trzeba było przecież wyładować.

Wybrano cichą ulicę Fabryczną,

gdzie też popisywano się śpiewem, 
który w rzeczywistości był tylko dzi­
kim rykism, oraz niezbyt przystojne 
mi uwagami pod adresem przechod­
niów. Początkowo zabawa ta uchodzi­
ła „wstawionej” parze na sucho, zna­
lazł się jednak śmiałek, który zarea­
gował odpowiednio. Został jednak o- 
balony natychmiast na ziemię, sp ra­
wiono m u „masaż”. Poturbowany zdo­
łał wydostać się z „miłosnych” uścis­
ków awanturniczej pary i pędem po­
leciał po pana w granatowym  m undu 
rze, który opisał całe zajście, uwiecz­
niając nazwiska „bohaterów” na na- 
czelnem miejscu. Sprawa będzie, wy­
rok też.

Obwieszczenie Nr. 2620*31.
K o m o rn ik  IV  r e w i r u  S ą d u  G r o d z k ie g o  

w  C z ę s to c h o w ie ,  z a m i e s z k a ł y  p r z y  ul. N. 
P a n n y  M ar j i  55, n a  z a s a d z i e  a r t .  1030 P. 
C., o g ł a s z a  iż  w  d n iu  1 g r u d n i a  1932 r. 
od  go dz .  10 z r a n a  w  B la c h o w n i  g m i n y  
D ź b ó w ,  p ow . c z ę s t o c h o w s k i e g o ,  w  m i e j ­
s c u  p r z e c h o w a n i a  p r z e d m i o t ó w ,  w  p o ­
m i e s z c z e n i a c h  f. „ T a r t a k  P a r o w y  M. Mit- 
t e l m a n  z a  d ł u g  Z a k ła d o w i  U b e z p i e c z e ń  
P r a c o w n ,  U m y s ł o w y c h  w  W a r s z a w i e ,  o d ­
b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c j ę  p u b ­
l i c z n ą  ru c h o m o ś c i ,  o s z a c o w a n y c h  n a  1500 
z ło t y c h ,  n a l e ż ą c y c h  do  t e g o ż  M. M i t t e l -  
m a n a ,  a m ia n o w ic ie :  100 m t r . 3 o k r ą g l a k ó w  
n a  d e sk i .  P o w y ż s z e  r u c h o m o ś c i  m o g ą  
b y ć  s p r z e d a n e  n iż e j  s z a c u n k u  j a k o  w  
d r u g i m  t e r m i n i e .

D n ia  3 l i s t o p a d a  1932 ro k u .
K o m o r n ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁK1EW1CZ.

Obwieszczenia Nr 2913*32
K o m o rn ik  IV  r e w i r u  S ą d u  G ro d z k ie g o  

w  C z ę s to c h o w ie ,  z a m ie s z k a ły  p r z y  u licy  
N. P a n n y  Marji 55, n a  z a s a d z i e  a r t .  030 
P. C ,  o g łasza ,  iż w  d n iu  21 l i s to p a d a  1932 r. 
od  g o d z in y  10 z r a n a  w e  w s i  i g m in y  G r a ­
b ó w k a ,  p o w .  c z ę s t o c h o w s k ie g o ,  w  m i e j ­
s c u  p r z e c h o w a n i a  p r z e d m i o t ó w  w  p o ­
m i e s z c z e n i a c h  G m in n e j  K asy  P o ż y c z k o ­
w o  - O s z c z ę d n o ś ć ,  w  G r a b ó w c e ,  z a  d łu g  
S t a n i s ł a w o w i  P a s k o w i ,  o d b ę  t z  e s ię  s p r z e  
d a ż  p r z e z  l i c y ta c ję  p u b l i c z n ą  r u c h o m o ś c i  
o s z a c o w a n y c h  n a  600 z ł , n a l e ż ą c y c h  do 
t e j ż e  Gm. K asy  P o ż .  O s z e z ę d n .  w  G r a b ó w  
c e ,  a m i a n o w i c ie :  k a s y  o g n io t r w a łe j .

D n ia  3 l i s t o p a d a  1932 ro k u .
K o m o rn ik  S ą d o w y  ST. STODÓŁKIEWICZ.

Zmarł nagle, Z tajem niczych 
przyczyn zm arł nagle Józef Kardas, 
la t 45, zam ieszkały przy ul. Rynek 
W ieluński 35. W czoraj, o godz. 17-tej 
Kardas dostał silDych boleści i pom i­
mo natychm iastow ej pomocy lekar­
skiej wyzionął ducha po k ilkunastu  
m inutach.

Wypadek przy pracy. W cza­
sie reperow ania parowozu na stacji 
Częstochowa p. Zygm unt Głowacki 
(św. Rocha 30) spadł z deski do ka­
nału, u legając zwichnięciu prawej 
nogi.

Zuchwały napad rabunkowy 
pod Krzepicami. Dziś nad ranem  
na szosie w pobliżu Krzepic k ilku uz­
brojonych w kije bandytów  napadło 
na jadącego wozem m ieszkańca jednej 
z pobliskich wsi, którem u bandyci 
zrabowali k ilkadziesiąt złotych. Na 
m iejsce napadu wyjechali natychm iast 
funkcjonarjusze tutejszego wydziału 
śledczego. Szczegółów narazie brak, 
podamy je  w następnym  numerze.

Nie wozić ze sobą p ien ię­
dzy. W czasie podróży w pociągu 
pomiędzy Koluszkami a Piotrkowem , 
w drodze do Częstochowy skradziono 
p. Plusfederowi Szlamie portfel z w ar­
tością 90 złotych gotówki, kilka w e­
ksli z dokum entam i. Gotówkę najbez­
pieczniej lokować w K. K. O.

Rękoczyny. P. Gotajner Chil 
(Tartakow a 3 5) został pobity po twa^ 
rzy i to na ulicy i to w biały dzień 
i to przez nieznanego m u osobnika, 
że niem a dym u bez ognia.

Lucjan M utka (Tartakow a 9) i 
P rym as Henryk (Tartakow a 11-13) na 
padli i pobili dotkliw ie Taborskiego 
Jan a  (Fabryczna 24). Pobity, który 
przy tej okazji postradał dwa zęby 
zwrócił się ze skargą do policji, k tóra 
protokuł spisała.

Kijem tego, kto nie pilnuje
swego. Zalas Stanisław  (Krótka 8) 
przyw łaszczył sobie z podwórza dwie 
beczki, stanow iące własność p. W oź­
nicy N atana (W arszaw ska 34), Tak 
opiewa protokuł policyjny.

— Ktoś nieznany jeszcze skradł p. 
Szyffowi Herszlikowi (Kozia 3) z pod­
wórza trzy beczki próżne i jedną n a ­
pełnioną kisaonom i ogórkami. S tra ta  
29 złotych.

— Z niezam kniętego m ieszkania 
p. Jachury  Ludw ika (Kordeckiego 5) 
skradziono 11 złotych. Złodziej narazie 
uszedł bezkarnie.

— W czasie pobytu w Częstocho­
wie na S tarym  Rynku skradziono p. 
D ziurkow skiem u Michałowi ze wsi 
Źóraw, gm. Złoty Potok portm onetkę 
z 29 złotymi.

Sekcja narciarska przy Żyd. 
Tow. Krajoznawczem Zyd.Tow . 
Krajoznawcze przystąpiło do zorgani­
zowania sekcji narciarskiej. Inform a­
cyj udziela, oraz zapisy przyjm uje 
sekretarja t Towarzystwa: Aleja Koś­
ciuszki 16, w poniedziałki, wtorki, 
środy i czw artki w godzinach od 20.30 
do 21 30.

Potrzebni chłopcy
do roznoszenia prenumeraty 

i rozsprzedaży
Słowa Częstochowskiego

Zgłaszać się do Administracji 
ul. N. Marji Panny 32.

Rozmaitości.
S tu lec ie  pap ie rosa .

Sto lat temu pewien żołnierz egip 
ski, podczas kampanji tureckiej znalazł 
paczkę tytuniu, zgubioną przez żoł­
nierzy i nie mając fajki naładował 
tytuniem  gilzę po wystrzelonym n a ­
boju, robiąc w ten sposób pierwszy 
papieros. Weszły one jednak w użycie 
dopiero od r. 1861, gdy pewien Grek 
Theodoriti otworzył w Londynie pierw 
szy sklep z papierosami, wyrabiając 
je własnoręcznie.

Zwyczaj palenia papierosów przyjął 
się dość szybko, pomimo, że fabry­
kanci cygar i fajek podjęli bardzo 
ostrą kampanję przeciwko nim, m oty­
wując to szkodliwością spalonego pa­
pieru.

Rosja a za nią Ameryka zaczęły 
produkować najlepsze papierosy, które 
wkrótce znalazły się w całej Europie 
i stopniowo wypierały cygara.

Wykopal iska w Moskwie.
W Moskwie dokonywane są od 

pewnego czasu prace nad budową ko­
lei podziemnej.

Jak  donosi „Wieczemiaja Moskwa” 
podczas tych prac, na głębokości 14 
mtr., wykryto warstwę muszli. Profe­
sor geologji, Merczenk, po zbadaniu 
muszli, doszedł do wniosku, że miljo- 
ny lat tem u na miejscu, gdzie poło­
żona jest obecnie Moskwa, było m o­
rze.

Na tej samej głębokości odkopano 
również dziwne pałeczki, podobne do 
długich palców, które się okazały 
szkieletami nieznanych zwierząt mor­
skich.

Podczas budowy wodociągów na 
placu Kałużskim znaleziono niedawno 
resztki mamuta. Kieł drugiego m am u­
ta odkopano w r. ub. w pobliżu mos­
tu  Kamiennego. Kieł jest  tak  ciężki, 
że z trudem może podnieść go dwu 
ludzi. Poza tem  podczas innych robót 
ziemnych w Moskwie znaleziono czasz 
kę nosorożca, a w piaskach, w pobli­
żu rogatki Priesnienskiej, spotyka się 
szczątki dzików i wielbłądów dzikich.

K s iężn iczka  h i n d u s k a  —
n iebezp iecznym szp iegiem.

Sunita Devi! To egzotycznie brzmią 
ce imię i nazwisko dobrze było znane 
wyższym sferom towarzystwa londyń­
skiego.

Sunita  Devi księżniczka hinduska, 
wyjątkowej urody młoda kobieta, by­
ła „wielką modą” snobistycznego 
światka Londynu.

Nie brakło jej na przyjęciach w a- 
rystokratycznych domach, na wielkich 
premjerach, na wernisażach.

Wielcy malarze robili jej portrety, 
i Htac nio rzeźbił ją wybitny rzeźbiarz 
angielski, Epstein.

Ala oto pewnego dnia zaczęła się 
nią także interesować policja lon­
dyńska.

Na skutek pewnego doniesienia, 
podejrzewano Sunitę Devi o przyna­
leżność do pewnej terorystycznej or­
ganizacji hinduskiej, oraz o szpiego­
stwo na rzecz tej organizacji.

Mówiono, że Sunita Devi oddziały­
wa w szczególny sposób na wyższych 
oficerów angielskich i wyciąga z nich 
tajemnice. Byli nawet tacy, co twier­
dzili, że wielkie czarne oczy księż­
niczki mają działanie hipnotyczne.

Sprawa Sunity Devi była jedną  z 
tych spraw w których „Scotland Yard" 
londyński był poprostu bezsilny.

Oto nagle przed paroma dniami do

W  r a z ie  p r z e z i ę b i e n i a ,  k a ta r u ,  z a p a l e ­
n ia  g a r d z i e l i  p r z y  b ó l a c h  n s r w o w y c h  i 
ł a m a n i u  w  k o ś c i a c h ,  n a l e ż y  d b a ć  o c o ­
d z i e n n e  r e g u l a r n e  w y p r ó ż n i e n i e  i w  
t y m  c e lu  u ż y w a ć  p ó ł  s k ł a n k i  n a t u r a l n e j  
w o d y  g o rz k i e j  „ F ra n c isz k a -Jó z e fa " . Ż ą ­
d a ć  w  a p t e k a c h  i d r o g e r j a c h .

jednego z wytwornych sanatorjów lon 
dyńskich przywieziono Sunitę Devi w 
ciężkim stanie.

Lekarze skonstatowali zatrucie ja­
kąś nieznaną trucizną.

K siężniczka zmarła, nie odzyskaw ­
szy przytomności.

Tego dnia policja otrzymała anoni­
mowy list. Autor listu donosił, że Su­
nitę Devi otruło dwu Hindusów, czło- 
ków organizacji wrogiej tej, w której 
pracowała piękna księżniczka.

Na ślad trucicieli nie natrafiono. 
Czarnooka Sunita zabrała do grobu 
swą tajemnicę.,.

LEKARZ DENTYSTA

MICHAŁ GREJNIEC
A le ja  N. M arji  P a n n y  n r .  10. 

P r z y j m u j e  od 9— 1 i o d  3—7 w ie c z o r e m .  
w rjtie d z ie te j^ w ię ta ^ Jd ^ lO ^ ^ ja o jto łu d ^

WAŻNE OLA PANI
P ie g i  i p l a m y  n a  t w a r z y ,  to  n i e p r z y ­

j e m n e  u t r a p i e n i e  d la  p a ń  z o lb r z y m i ą  
s z k o d ą  d la  ich  u ro d y .  N ie je d n a  t e ż  z 
p i ę k n y c h  p a ń  s t a je  p r z e d  l u s t r e m  z 
n i e m e m  p y t a n i e m  n a  u s t a c h ,  ja k  p o z ­
b y ć  s ię  ty c h  n i e b e z p i e c z n y c h  w r o g ó w  
s w e j  u ro d y .  O to  do  u s ł u g  w  ta k ie j  k r y ­
t y c z n e j  ch w il i  s ta je  j a k o  n i e z a w o d n y  
ś r o d e k  KREM „LACTOLIN", k t ó r y  r a ­
d y k a ln i e  u s u w a  p ie g i  i p la m y .

K r e m  „ L a c to l in "  n a g r o d z o n y  z o s t a ł  
w i e l o m a  n a g r o d a m i ,  w  t e m  z ło ty m  m e ­
d a le m  n a  w y s t a w i e  w  P a r y ż u  i l i c z n e -  
mi d y p lo m a m i .  Ż ą d a ć  w s z ę d z ie .

ZI OŁA LECZNICZE
w e d ł u g  p r z e p i s ó w  s ł a w n y c h  l e k a r z y  p r z e ­
c iw  c h o r o b o m  ż o łą d k a ,  k i s z e k ,  p łu c ,  n e r ­
w ó w ,  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  p ę c h e r z a  h e m o r o ­
id o m ,  u p ła w o m ,  o b s t r u k c j i ,  k a m ie n io m  
ż ó łc io w y m ,  kasz lo w i ,  a s tm ie ,  b łę d n ic y ,  
sk l e ro z ie ,  a r t r e t y z m o w i , r e u m a t y z m o w i  e tc
i ą d a j c i e  b e z p ła tn e j  b ro sz u ry  p o u c z a ­
jące j!!! A d re s :  L iszki A p te k a  1 1 2 -2 0

P r a c o w n ia  n r s e tó w ,  p a s k ó w  l e c z n i ­
c z y c h  t . u s t o n o s z y  „ F r a n c i s z k a  

C z ę s to c h o w a ,  P i ł s u d s k i e g o  11, d a w n ie j  9. 
P r z y j m u j e  w s z e l k i e  o b s t a lu n k i  i r e p e r a c ­
je ,  o r a z  p r a n i e  g o r s e tó w .  658.

Po k ó j  z o d d z ie l n e m  w e j ś c i e m  do  w y n a  
j ę c i a  I I I  A le ja  79. m. 8. I I I  c i e  p ię t ro  

f ro n t .

Ka w a le r  la t  26, b l o n d y n ,  p r z y s t o j n y  z 
z a w o d u  h a n d l o w i e c  s z u k a  w s p ó l n i c z ­

ki c e l e m  z a ł o ż e n i a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  h a n ­
d lo w e g o .  C e l  m a t r y m o n j a l n y  n i e w y k l u ­
c z o n y .  O f e r t y  ty lk o  p o w a ż n e ,  do  A d m . 
„ S ł o w a 11 II  A le j a  32, p o d  „ H a n d lo w ie c " .

Po k ó j  z o d d z i e l n e m  w e j ś c i e m  z c a ło -  
d z i e n n e m  u t r z y m a n i e m  lu b  b e z  do 

o d s t ą p i e n i a .  W i a d o m o ś ć  A le j a  W o ln o ś c i  
22, I p ię t ro .

k l j y p o i y c z a l n i a  k s ią ż e k  u r u c h o m io n a  
Ww z o s t a n i e  od  d n ia  1 l i s t o p a d a  b.r ., A le  
j a  W o ln o ś c i  N r  22, 1 -sze  p ię t ro .

Ku rs y  ję z y k o w e  p r z y  s z k o le  p o w s z e c h ­
n e j  p r y w a t n e j  S t  L ig ę z ó w n y ,  C z ę s t o ­

c h o w a ,  A le j a  K o ś c iu s z k i  8 T e le f o n  186. 
( F r a n c u s k i ,  n i e m ie c k i ,  a n g ie l s k i )  d la  d o ­
r o s ł y c h  i m ł o d z ie ż y ,  ta k  p o c z ą t k u ją c y c h ,  
j a k  i z a a w a n s o w a n y c h .  I n f o r m a c y j  u d z ie la  
k a n c e h r j a  s z k o ły  w  g o d z .  o d  9 — 18.

Oś w ia d c z e n ie .  Z a  d łu g i  ż o n y  m o je j  
Marji K o w a lc z y k  z d n i e m  1 l i s to p a d a  

1932 ro k u ,  n ie  o d p o w ia d a m .  J ó z e f  K o w a l ­
c z y k  ul.  Ś w .  B a r b a r y  26 m. 53.
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Społeczeństw o  polskie w kraju 
śp ieszy  z pomocą Polakom 

w Czechosłowacj i .
* Przesilenie gospodarcze, panujące 

obecnie wszędzie, ciężko dotknęło i 
naszych rodaków w Czechosłowacji, 
a głównie górników polskich w zagłę­
biu Ostraw sko-karw ińskiem . Tysiące 
z pośród nich staciło pracę i żyje w 
niepewności jutra dla siebie i swych 
rodzin, — Szkolnictwo polskie w Cze­
chosłowacji, otrzymywane ofiarnością 
polskiej ludności, również znalazło się 

*h w nader ciężkiem położeniu.
Celem przyjścia z pomocą rodakom 

naszym w Czechosłowacji zawiązał 
się w Krakowie dnia 19 październi­
ka b. r. Komitet Pomocy Polakom w 
C. S. R„ który za cel postawił sobie 
niesienie pomocy kulturalnej i mater- 
jalnej. W skład Komitetu wchodzą 
wszyscy najwybitniejsi działacze spo­
łeczni m iasta  Krakowa, z różnych kie­
runków politycznych, przedstawiciele 
światu naukowego i prasy. Prezydjum 
stanowią: prof. dr. Walery (ioetel, 
dziekan Akademji Górniczej — prezes, 
jako wiceprezesi wchodzą: ks. dr. Fer­
dynand Machay i dr. Czuchajowski, 
wiceprezes Sądu Okręgowego — sek­
retarz dr. Zbigniew Grabowski redak­
tor ,1. K. C.”, skarbnik redaktor dr. 
Chełmirski. Komisję rewizyjną stano­
wią: prof. dr. Roman Dybowski, dyr. 
Zachomski prezes Związku Podhalan 
i dyr. Dorawski. W skład wydziału 
wchodzą: prof. dr. Kutrzeba rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, prorek­
tor ks. prof. dr. Michalski, wszyscy 
naczelni redaktorowie pism krakow­
skich, szereg profesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego oraz delegaci związ­
ków młodzieży akademickiej.

Podstawę pracy Komitetu stanowić 
będą sekcje, których utworzono 8, a 
to: bibljoteczna, prasowa, wycieczkowa 
sportowa, sekcja młodzieży, sekcja po­
mocy szkolnej, odczytowa oraz rad-  
jowa.

Zorganizowany w ten sposób Ko­
m itet przystąpił odrazu do pracy i 
pierwszym owocem jego działalności 

v  jest  zebranie 5,400 książek dla lud­
ności w C. S. R. Ponadto zorganizo­
wano już cykl powszechnych w ykła­
dów dla tamtejszych Polaków.

Komitet krakowski współpracuje 
ściśle z Radą Organizacyjną Polaków 
z Zagranicy, której dyrektor p. St. Le­
nartowicz z Warszawy przewodniczył 
pierwszym obradom Komitetu krakow­
skiego.

Z teki wydawniczej.
„Higjena Mowy".

Ukazał się trzeci zeszyt czasopis 
ma populemo-językowego p. t. „Higje­
na Mowy”, które zyskuje sobie coraz 
większą wziętość i poczytncść wśród 
inteligentnych warstw naszego społe­
czeństwa. Pismo to oparte jest  na za­
sadach wzajemnego pouczania się w 
rzeczach języka, to też w rubryce „Na­
sza m ównica” czytelnicy tego pisma 
mogą zabierać głos. Naczelną inteDCją 
tego wydawnictwa jast wzbudzenie 
zainteresowania do zagadnień języko­
wych przez szerzenie kultu dla języka 
macierzystego, tak  zaniedbanego przez 
nasze zobojętnienie, tak  zachwaszczo­
nego przez obce naleciałości. Obok te ­
go „Higjena Mowy” przynosi cały sze­
reg praktycznych wskazówek w ru­
bryce „Najpospolitsze błędy językowe”, 
np. .c»y się m ów i”, „to ma czas”, 
„pasować”, „gałąź”, „gałąź”, „czas naj­
wyższy” itp.

Adres Redakcji: Poznań, Śniadec­
kich 19. Adres Administracji: Gru­
dziądz, Groblowa 50. Konto P. K. O. 
Poznań, nr. 213,836. Abonament kw ar­
talny 1.50 zł.

Każdy, komu nie jest obojętny los 
języka ojczystego, niewątpliwie zosta­
nie abonentem tego ze wszechmiar 
pożytecznego pisma.

A R O & l Ł f t  O d  « O L U  O l O W  Ok A  O O f t  O S  t  V CM '

KOWALSKI NA“
fhUSUW A HAJSIMIEJS21

&Tlt b ó l e  gło«

S K I D D  F U T E R
Aby nie p rzepłacać, należy Kupować w pterwszem źrbdlal

Maurycy Kornberg
Panny Marji 6, 1 piętro, teł. 259  

zaopatrzony  je s t  na  nadchodzący sezon  1932-33 r. 
w  w ie lk i  w y b ó r  w szelk iego  ro d za ju  fu ter, jak : skórk i, błam y, lisy it.p.
Na składzie  najmodniejsze f u t r a  i m arynark i go tow e, według osta tn ich

modeli paryskich
Ceny bardzo przystępne. Ceny bardzo przystępne.

K URS Y JĘZYKOWE
kier. L. WAJNSZTOK

absolw. Uniw. Parysk. 
Angielski, N iemiecki, Francuski.

W krótce n ow e kom plety  dla opóźnio­
nych. Oplata 10 zł. m iesięczn ie .  

Kancelarja (Aleja 20, szkoła) czynna  
codziennie  od 10— 12 i 16—18.

Tygodniowy przegląd polityczno - gospodarczy.
Sejm i Senat, zgodnie z wymoga­

mi Konstytucji, zwołane zostały na 
dzień 31-szy października, pierwsze 
posiedzenie Sejmu wyznaczył marsza­
łek na dzień 3 iistopada. Oczywiście, 
przedmiotem obrad Sejmu i Senatu 
będzie przedewszystkiem preliminarz 
budżetowy na r. 1933—34, wniesiony 
już do Sejmu. Dochody na przyszły 
rok budżetowy rząd preliminował o- 
strożnie, zmniejszając je prawie we 
wszystkich rubrykach, w porównaniu 
do roku bieżącego. Daniny publiczne 
wogóle preliminowane są na sumę 
1.060.152 000 zł., gdy wpływy z tego 
źródła w r. 1931 — 32 wynosiły zł. 
1.177.449,276. W pływy z podatku prze­
mysłowego preliminowane są tylko 
na 192 miljn., gdy na rok 1931 — 32 
obliczano je na 237,279.193 zł. Rów­
nież podatek dochodowy preliminowa­
ny jest o sumę blisko 40 milj. niższą. 
To samo, jeśli chodzi o inne źródła 
dochodów państwowych. Rząd najwi­
doczniej nie liczy się z poprawą kon- 
junkiury  gospodarczej i dlatego w pre 
liminowaniu dochodów państwowych, 
zachowuje dużą ostrożność. Natomiast 
wydatki zostały zmniejszone. Tak np. 
wydatki Ministerstwa Skarbu zostały 
zmniejszone prawie we wszystkich po­
zycjach. W Ministerstwie Spraw Za­
granicznych ogólny etat w urzędach 
zagranicznych zmniejszył się o 20 s ta ­
nowisk etatowych i 20 stanowisk kon­
traktowych. Budżet Ministerstwa Spraw 
Wojskowych preliminowany jest w 
wydatkach 822.700 000 zł. (o 10 milj. 
mniej niż w r. b.) Utrzymanie wojska 
w wydatkach stałych wojsk lądowych 
wynosi 369.190.000 zł., w wydatkach 
niestałych 20.490.000 zł Zaopatrzenie 
wojska preliminowano w wysokości zł. 
225.330.000. Budżet Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych preliminowany jest na 
217.828.550 zł. (o 15 miljn. przeszło 
niżej.) Skurczenie wydatków we 
wszystkich niemal resortach minister- 
jalnych nie doprowadziło jednak do 
zrównoważenia preliminarza budżeto­
wego. Zamyka się on, jak wiadomo, 
deficytem ponad 300 miljn. zł.

Sejm ma tedy wdzięczne pole do 
wykazania swej twórczości w dziedzi­
nie finansów państwowych. Twórczoś­
ci tej zgóry nie należy oczekiwać ze 
strony stronnictw opozycyjnych, które 
już obecnie zapowiadają, że nie myślą 
zajmować się sprawami gospodarcze- 
rai> przygotowują się natomiast do 
walki konstytucyjnej z rządem na 
gruncie projektu ustawy samorządo­
wej, reformy szkół akademickich itp. 
Słowem, oczekuje nas widowisko i 
słuchowisko aż nadto dobrze już 
znane.

X
Minister oświaty J. Jędrzejewicz 

w rozmowie ze współpracownikiem 
Agencji „Iskra” wyłuszczył główne 
podstawy reformy ustaw y szkół aka ­
demickich, której projekt będzie wnie 
siony na sesję bieżącą Sejmu. Projekt 
reformy opiera się na tych założeniach, 
że szkoły akademickie mają posiadać 
zupełną swobodę w zakresie nauki i 
nauczania. Formalnym tego wyrazem 
będzie swobodny wybór przez nikogo 
niezatwierdzanych dziekanów wydzia­
łów uniwersyteckich. Natomiast w 
dziedzinie wychowawczej i adm in i­
stracyjno-gospodarczej rząd zastrzega 
sobie dość głęboką ingerencję w spra 
wie szkół akademickich. Formalnym 
tego wyrazem będzie, według proje­
k tu  nowej ustawy, zatwierdzanie wy­
boru rektora przez ministra oświaty. 
Rektor będzie posiadał znacznie szer­
sze uprawnienia, aniżeli obecnie, czas 
jego urzędowania będzie przedłużony. 
Zamierzona reforma, ze stanowiska 
państwowego, jest najzupełniej celowa.

Nie wkracza ona w dziedzinę swobo* 
dy nauki, a więc — w niczem nie u" 
szczupła i nie krępuje szkół akade­
mickich w zakresie najistotniejszych 
ich zadań. Natomiast nie jest rzeczą 
normalną, by np. w zakresie spraw 
administracyjno - gospodarczych inge­
rencja rządu ograniczała się do asy- 
gnowania wielomiljonowych sum na 
potrzeby uczelni wyższych, nie miała 
natomiast żadnego wpływa na ich wy 
datkowanie. Że wydatkowanie to nie 
zawsze jest celowe, m am y dowód 
choćby w tem, że np. na uniwersy­
tecie warszawskim młodzież studjuje 
obecnie w bibljotece przy świeczkach: 
niema środków na opłacenie światła 
w bibljotece. W dziedzinie jeszcze 
ważniejszej — wychowawczej — u- 
czelnie wyższe, jak obecnie, nie są w 
możności należycie spełniać swego 
zadania i faktycznie go nie spełniają. 
Dowodem — corocznie powtarzające 
się zajścia wśród młodzieży uniwer­
syteckiej. Powoływanie się fałszywych 
zelantów autonomji uniwersyteckiej 
na długowieczność tych stosunków 
nie jest argum entem  przekonywują­
cym: państwa nowoczesne nie mogą 
w żadnej dziedzinie, tembardziej w 
dziedzinie kształcenia swej elity umy 
slowej, opierać się na średniowiecz­
nych anachronizmach.

X
Stanowisko Wysokiego Komisarza 

Ligi Narodów w Gdańsku, wakujące 
po śmierci hr. Graviny objął członek 
sekretarjatu Ligi Narodów, Duńczyk, 
Rosting. Jes t  on dobrze obznajmiony 
ze sprawami gdańskiemi, gdyż był ich 
referentem w charakterze członka sek­
retarjatu L. N. Rosting w tygodniu 
ubiegłym składał wizyty kurtuazyjne 

/w Warszawie. Rząd Polski wystąpił 
już do Wysokiego Komisarza L. N. z 
wnioskiem, by na stanowiska urzęd­
ników W. M. Gdańska powoływano 
tylko obywateli tego miasta. Chodzi 
o zmianę przepisów umowy warszaw­
skiej, k tóra zapewniała obywatelstwo 
gdańskie każdemu, kto był przyjęty 
na urzędnika W.M. Gdańska. W prak­
tyce wyglądało tak, że urzędy W. M. 
obsadzane były przez urzędników n ie ­
mieckich z Rzeszy, którzy, nabywając 
prawa obywatelskie Gdańsks, nie t ra ­
ciły ani swych praw, ani nawet sw e­
go stanu służbowego w Rzeszy. Jes t  
to stara praktyka niemiecko - pruska ' 
która w ten sposób zmierzała do tw o­
rzenia w obcych państwach agentur 
własnych opłacanych z cudzego skar­
bu. Urzędnicy Niemcy z Rzeszy w 
Gdańsku byli, oczywiście, głównym 
czynnikiem agitacji przeciwpolskiej, 
działając wbrew interesom W. M. i 
Polski. Równocześnie Rząd Polski za­
wiadomił senat W. M. Gdańska, że 
opłaty kolejowe w Dyrekcji Gdańskiej 
przyjmowane będą odtąd tylko w wa­
lucie polskiej (nie w guldenach gdań­
skich). Obydwa te posunięcia Rządu 
Polskiego wskazują, że okres ustępli­
wości wobec Gdańska już się skoń­
czył.

X
W parlamencie francuskim  prem- 

jer Herriot przedstawił plan francuski 
rozbrojenia powszechnego. Zasadą pla­
nu jest zawarcie powszechnych pak­
tów bezpieczeństwa i wzajemnej gw a­
rancji granic pomiędzy wszystkiemi 
państwami europejskiemi i utworzeń e 
„policji międzynarodowej”, która by­
łaby użyta przeciwko ewentualnemu 
napastnikowi. Plan zawarcia powszech­
nych paktów bezpieczeństwa dał nie­
którym gazetom angielskim asumpt 
do wysunięcia sprawy rewizji granic 
polsko-niemieckich jako koniecznego 
rzekomo warunku unormowania sto­
sunków europejskich. Hojni cudzym

Kosztem publicyści angielscy nie cncą 
wiedzieć o tem, że „Tewizja” granic 
polsko-niemieckich może być przepro­
wadzona tylko w drodze wojny. Pro­
jekty podobne mogą się rodzić tylko 
w głowach niepoczytalnych pacyfis 
tów • podpalaczy.

X
Jak  wiadomo, rząd odroczył zaległe 

płatności podatkowe rolnikom (rozpo­
rządzenie ministra skarbu z marca b.r.) 
Odroczenie to nie jest jednak ryczał­
towe, stosowane będzie tylko do tych 
rolników, którzy wykazują całkowitą 
dobrą wolę w uiszczaniu się z cięża­
rów publicznych. Obecnie formowane 
są wojewódzkie listy rolników, którzy 
będą mogli korzystać z tego odrocze­
nia. Zarządzenie to ma na celu wy­
chowanie sumiennych płatników po­
datkowych w Polsce.

X
W dążeniu do planowogo uporząd­

kowania różnych dziedzin życia gos­
podarczego w Państwie Rząd zwołał 
do Warszawy zjazd komunikacyjny. 
W  powziętych przez zjazd rezolucjach 
podniesiono, że należy unikać konku­
rencji pomiędzy poszczególnemi środ­
kami komunikacji publicznej (• autobu­
sy, koleje). Natomiast należy subwen­
cjonować te autobusowe, które u trzy­
mują komunikację na linjach mało 
dochodowych, lecz ważnych ze stano­
wiska państwowego. Zjazd wypowie­
dział się za systemem koncesyjnym 
na ważnych łinjach komunikacji au ­
tobusowej oraz za utworzeniem Pań­
stwowej Rady Komunikacyjnej.

X
Str. Ludowe dla swych celów po­

litycznych zamierzało wykorzystać do­
kuczliwe dla r o l n i k ó w  niskie 
ceny płodów rolniczych. W woj. kra- 
kowskiem i lubelskiem rozpoczęto 
wśród drobnych rolników agitację za 
bojkotem targowisk miejskich. Aresz­
towanie kilku podżegaczy, w tej licz­
bie b. posła P a tka  położyło kres tej 
agitacji. Wśród samych członków Str. 
Ludowego budzi się zdrowy odruch, 
potępiający tego rodzaju agitację. Roz­
sądniejsi rolnicy zdają sobie sprawę, 
że niskie ceny produktów rolnych spo­
wodowane są zubożeniem ludności 
miejskiej, wygładzanie miast pociąg­
nęłoby tedy za sobą jedynie stratę 
dla rolników, nie mogłoby natomiast 
mieć żadnego wpływu na podniesie­
nie cen. Uczestnicy takich nawet wie­
ców, w których biorą udział w więk­
szości zwolennicy Str. Ludowego 
zwracają się do swoich posłów z ape­
lem, by zaprzestali walk politycznych, 
natomiast większą uwagę zwrócili na 
sprawy gospodarcze.

Baterje anodowe znanej fabryki „Elek­
tro n 11 oraz bateryjki i lampki k ieszon­
kowe „Elektron - P a te n t11 po cenach  

najniższych.
Baterje anodowe, w yczerp an e  p rze d ­
w cześn ie ,  zam ieniamy na nowe. Lampy  
radjowe „Tungsram 11 po cenach  od 10 
zł. z zamianą na n ow e po p rze d w c ze s ­

nej utracie emisji. 
Ł adow anie akumulatorów! 

W sz e lk ie  artykuły techniczne , e lek ­
trotechniczne i radjowe po cenach  

najniższych.
„ŁOŻYSKA KULKOWE11 S. R. O.

Biuro T e c h n i c z n e  „UNION”
Sp. z o . o .

C zęstochowa, Aleja 14 — te le fon  7-70

X SPRZEDAŻ X
X SUKNA I KORTÓW X
*  M. A. LASTMAN *
”  C z ę s to c h o w a ,  I A le ja  5 J
^  Poleca w  wielkim w yborze  mater-  

jały: paltotowe, ubraniowe, pokry  
cia na futra, spodniowe, na palta ^  
damskie oraz dziec ięce ,  z p ierw- ^  

A # szorzędnych fabryk Bielskich i 
2  Tom aszow skich  po cenach fa- 

_____________ brycznych.

Były u rzędn ik  poszukuje administracji  
domu za mieszkanie. Oferty do Admi­

nistracji „ S ło w a 11 II Aleja Nr. 32, pod  
„Urzędnik":
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Z K R A J U .
Arystokratyczna kl i jentela 

„P aw iaka" .

W więzieniu śledczem na Dzielaej 
w Warszawie, przesiaduje ostatnio 
dwóch sędziów, czterech adwokatów, 
jeden rejent, dwóch pisarzy hipotecz­
nych, jeden b. podprokurator, 5 wyż­
szych urzędników, 4 lekarzy, 6 zna. 
uych i wielkich przemysłowców, 5 
a r y s t o k r a t ó w  z tytułam i ksiątęcem i i 
hrabiowskiemi.

Pozstem przesiaduje na „Pawiaku" 
9 bardzo zranych kupców, jeden b. 
komisarz policji, 3 bankierów, oraz 4 
właścicieli dużych rentownych ka­
mienic.

Wszyscy osadzeni są za udział w 
niebezpiecznych aferach kryminalnych, 
zakrojonych na bardzo szeroką skalę.

Tajem nicze  zn ikn ięc ie  s ie rża n ta .

Władze wojskowe i policyjne lwow­
skie zaniepokojone są zniknięciem sier­
żanta Pawła Furmana, zatrudnionego 
w inspektoracie armji. Furm an wyszedł 
z domu w poniedziałek, aby podjąć 
w Banku Polskim pieniądze, przezna­
czone na wypłatę uposażenia dla u- 
rzędników. Jak  stwierdzono, pobrał on 
koło godz. 9 w Banku Polskim 5.570 
zł. i opuścił gmach banku. Wszczęte 
poszukiwania za nim są jednak do­
tychczas bez skutku. Ponieważ cie­
szył się on zupełnem zaufaniem swych 
przełożonych, zdaniem władz, w y k lu ­
czone jes t  podejrzenie o defraudację.

Zbrodn icza  rodzina  a re s z to w a n a .
W rodzinie Rusaków, zamieszka­

łych we wsi Zirudzie, pow. mołode- 
czeńskiego wybuchały często spory na 
tle podziału m ajątku. Ostatnio przy­
szło do bójki między Marją Rusaków- 
ną i bratową jej Eugenją. Zajście za­
żegnano przy pomocy sąsiadów.

Wówczas Agata Rusakowa wraz z 
synem Mikołajem, mężem Eugenji, o- 
raz córka Marja wyszli z domu i pod­
czas wspólnej narady ułożyli pian zg ła­
dzenia ze św ia ta  Eugenji.

Gdy Rusakowa zasnęła, m atka  i 
siostra męża rzuciły się na nią i trzy­
mały ią za ręce, podczas gdy mąż z a ­
dał śpiącej straszliwe cięcie brzytwą 
w gardło. Pod osłoną nocy Eugenję 
Rusakową wywieziono w pole i zako- 
pano.

Rano Rusak rozpuścił po wsi wieść, 
że żona uciekła od niego, zabierając 
m u garderobę i pieniądze. Policja, 
prowadząc dochodzenie, nie uwierzyła 
bajce i w ciągu jednego dnia zdołała 
dociec prawdy i znaleźć zakopane w 
polu zwłoki Rusakowej.

Mikołaj Rusak, lat 25, Agata Ru­
sakowa, lat 57, i Marja Rusakowa, lat 
20, zostały aresztowane.

Nieludzcy rodzice  więzili przez  
kilka lat 7- le tn iego syna w kla tce .

Szpieg i kat Polaków
skazany na 13 lat więzienia.

Przy drzwiach zamkniętych w war 
szawskim sądzie okręgowym odbył 
się proces szpiegowski przeciw Józe­
fowi Tedeuszowi Rudnickiemu vel 
Rowińskiemu. Podawał się on za ka­
pitana wojsk polskich, to znowu au- 
strjackich, rosyjskich i ukraińskich, 
przyczem był czterokrotnym biga- 
mistą.

Porzucał swe żony. by w innej 
miejscowości rozpocząć pobyt od no­
wego małżeństwa.

Rowiński-Rudnicki zgłosił się sam 
do XI komisarjatu w Warszawie, os­
karżył się, że jes t  szpiegiem na rzecz 
jednego z państw ościennych i w 
związku z tern domagał się, by pod­
jęto przeciw niemu śledztwo i pociąg­
nięto do odpowiedzialności. Zeznał, iż 
w czasie pobytu w Rosji przed przy­
jazdem  do Polski był komisarzem 
bolszewickim i rozstrzeliwał Pola­
ków.

Początkowo przypuszczano, że cho 
dzi tu o obłąkańca, gdyż wszystko, co 
oskarżony przeciw sobie mówił, wyda­
wało się nieprawdopodobne. Rowiński

jednak stanowczo domagał się a resz­
towania. Mówił, że dręczą go wyrzuty 
sumienia, że stan jego nerwów dłużej 
już nie wytrzymuje ciągłego napręże­
nia i obawy przed aresztowaniem.

Podjęto dochodzenie i zawiadomio­
no prokuratora sądu okręgowego. Wy 
niki przeprowadzonego śledztwa m u ­
siały być pozytywne, skoro w rezulta­
cie przeciw Rowińskiemu-Rudnickiemu 
wytoczono akt oskarżenia pod zarzu­
tem uprawiania akcji szpiegowskiej.

Lekarze psychjatrzy orzekli, iż 
oskarżony jest najzupełniej poczytalny.

Józef Tadeusz Rudnicki Rowiński 
liczy lat 41.

W charakterze świadków wezwano 
27 osób, a w tej liczbie kilkunastu 
oficerów. Oskarżony w piśmie, skiero- 
wanem  do sądu przed procesem, u s i l ­
nie prosił, by wzmożono policyjną 
eskortę.

Proces odbył się przy drzwiach 
zamkniętych.

Sąd skazał Rudnickiego na 13 lat 
więzienia.

dzić, bowiem gospodarstwo Andrzej, 
czaków jest. położone zdała od wsi, na 
pustkowiu.

Są poszlaki, że nieszczęśliwe dziec­
ko cierpiało w ten sposob już od k i l ­
ku lat.

Kącik rozrywkowy.
Rozwiązanie zadania Itr. B6,

umieszczonego w nr. 250„Słowa Często­
chowskiego".

ZE ŚWIATA.
Bilety w izytow e

Niezwykła  rocznica.
Paryska akademja medyczna ob­

chodzi niezwykle uroczyście setną 
rocznicę urodzin dr. Gueniot, który 
pomimo tak poważaego wieku, jes t  
pełen sił f  zycznych i umysłowych.

Dr. Gaeniot bierze bardzo żywy 
udział w pracach akademji, a w roku 
zeszłym wydał bardzo ciekawą książ­
kę „o długowieczności”, w której, na 
mocy własnego doświadczenia, zaleca 
um iar we wszystkiem, nie wyklucza­
jąc jednak żadnej z tak  zwanych „przy­
jemności życiowych”.

Zasadą dr. Gueniot jes t  unormowa­
nie sobie życia tak, aby nie było w 
niem silnych wstrząsów, ani niespo­
dzianek.

OBUWNIK

EGZEKUTOR

INSTALATOR

MOTOCYKLISTA

POLICJANT.

Za hande l  żywym tow arem .  .
W Buenos Aires skazani zostali 

na  karę 3 lat i 6 miesięcy więzienia 
dwaj obywatele polscy wyznania moi- 
żeszowego Hersz Lajtman, lat 33, sprze 
dawca uliczny i Samuel Granata, lat 
21, kapelusznik za podrabianie i fał 
szowanie paszportów celem ułatwienia 
ucieczki z kraju członkom zbrodniczej 
organizacji „Zwimigdał”, która prowa­
dziła handel żywym towarem.

Trafnyćb rozwiązań zadania nr. 84, n a ­
desłało 15 osób, z których nagrody, w  p o ­
staci książek, w drodze  losowania, uzy­
skały następujące: 1) Stefan Mastalerz, 
2) W ojcieh Kongrecki, i 3) S tan is ław a 
Migalska.

W ym ienione  wyżej osoby proszone 
są o zg łoszenie  się do redakcji, w godz i­
nach urzędowych, celem odebrania nagród.

— — 0 x 0 --------

Łamigłówka Nr. 87.
Uł: B. Paluszek-

W ostatnich dniach policja doko­
nała niezwykle wstrząsającego odkry­
cia.

We wiosce Komorze (Wielkopols­
ka) mieszka od lat  niejaki Andrzej- 
czak z żoną, właściciel zasobnego gos­
podarstwa 25 morgowego.

J u t  od dłuższego czasu w śró l  
mieszkańców wsi opowiadano sobie 
na ucho różne straszne wieści o tern, 
jakoby Andrzejczakowie w nieludzki 
sposób obchodzili się ze swem  dziec­
kiem.

Wieści te dotarły wreszcie do po­
licji, która też niezwłocznie wszczęła 
śledztwo, przeszukując całe domostwo 
Andrzejczaków.

Pod szopą w klatce na barłogu 
znaleziono 7-letniego chłopca, odzia­
nego w krótką koszulę. Dziecko tak 
jest wygłodzone, że przypomina raczej 
szkielet ludzki, niż człowieka żywego.

Nieludzcy rodzice tłumaczą się tern, 
że dziecko do 2 i pół lat życia było 
zdrowe, a później zaczęło okazywać 
niezwykłe o bjawy zdziczenia.

Jak  długo trzymano dziecko w 
strasznem więzieniu, trudno stwier-

Tragiczne dzieje  j e ńca  w o je n n e g o
Osiemnaście l a t  tułał się wieśniak 

węgierski, Astalos, rodem z pod Sze- 
gedynu, po obozach jeńców wojen­
nych w dalekiej, mroźnej Bolszewji.

Dawno już ślad po wojnie zaginął, 
a on, dziwną losów koleją, ciągle jesz­
cze rąbał niebotyczne sosny tajgi sy ­
beryjskiej

Wkońcu udało m u się zmylić s tra ­
że i zbiec do Chin.

Jakże śpieszył stam tąd do rodzin­
nego domostwa! Do starych rodziców 
i ukochanej żony!

Niestety, nie zastał ani ojca, ani 
m atki, a swą Ilonę ujrzał już żoną in­
nego.

W postarzałym, wyniszczonym re- 
partjancie nikt nie poznałby dawnego, 
dziarskiego Asztalosa; jeniec, nie 
chcąc stracić z oczu umiłowanej żo­
ny, zgodził się do swego rywala—za 
parobka i w milczeniu pełnił na jn iż­
sze posługi.

Wreszcie serce nie wytrzymało ta ­
jonej męki — parobka znaleziono w 
stodole na stryczku!

I wówczas dopiero ze szczerniałe- 
go, wygniecionego paszportu policja i 
mieszkańcy wioski dowiedzieli się, kim 
był tragiczny wisielec.
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W  podaną figurę wpisać 18 w yrazów  
w-g podanego  znaczenia. Miejsca ozna­
czone krzyżykami, czytane w kierunku 
pionowym dadzą znane przysłowie lu­
dowe.

Znaczenie  wyrazów:
1) T ery to r jum  na stokach Beskidów, 

2) Poe ta  polski, 3) Słynny filozof francus 
k i ,4) Fenicka bogini, 5) Miejscowość g ó r ­
ska  we W łoszech ' 6) Skorupiak morski w 
dopełń. 1. mn., 7) Marka samochodu, 
8) O brazy  religijne, 9 Bryła geom etrycz­
na (wspak), 10) Głośny artysta filmowy, 
U ) Imię męskie, 12) Krzesła drewniane, 
13) Rzeka w Polsce (wspak), 14) Miasto 
w  Hiszpanji 2 przyp. 1. p., 15) Fizyk an­
gielski, 16) W izerunek , 17) Zabawa ludo 
18) Córka władcy mórz Nereusza.

Za trafne rozwiązanie powyższego za­
dania redakcja  „Słowa" przeznacza trzy 
nagrody książkowe.

Rozwiązania winny być nadesłane  do 
Redakcji „Słowa", II Aleja 32, do czw ar­
tku (włącznie).

Go usłyszymy dziś przez
W A R SZA W A  6 listopada.

9.55 Program  na  dzień bieżący.
1000 Nabożeństwo z Wilna.
11.58 Sygnał czasu z W arsz. Obs. AstY 

he jnał z Krakowa.
12.05* Program  na dzień bieżący.
12.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met.
12.15 Poranek  symf. z Filh. W arszaw skie j
12.50 Rola świetlic  w życiu młodzieży.
14.00 Tydzień rolniczy.
14.20 Pieśni.
14.40 Odczyt rolniczy.
15.00 Pieśni.
15.10 Pogadanka.
15-25 Płyty gramofonowe.
16.00 Program  dla młodzieży.
16.25 Płyty gramofonowe.
16.45 „Kącik językowy".
17.00 Recital fortepianowy.
17.55 Program na dzień nast.
18-00 Muzyka lekka.
19.00 Rozmaitości.
19.20 Słuchów, p.t. O Z w yrta le  muzykancie
20.00 Koncert popul. muzyki, f inlandzkiej.
21.10 W iadomości sportowe.
21.20 Recital skrzypcowy.
22.00 Muzyka taneczna z Katowic.
22.55 Urz. Kom. P. I. M. i kom. policyjny. 
23. Muzyka taneczna.

KATOWICE 6 listopada.
10.05 Nabożeństwo z Wilna.
11.58 Sygnał czasu z W arszaw y, hejnał 

z Krakowa.
12.05 Program  na dzień bieżący.
12.10 Komunikat meteorologiczny.
12.15 P oranek  symfoniczny z Warszawy.
14.00 Dlaczego modlimy się za umarłych
14.20 T ransm isja  z W arszaw y.
16.25 In term ezzo  muzyczne.
16 45 Transm isja  z W arszaw y .
17.55 Program  na dzień nast.
18.00 Muzyka lekka z W arszawy.
19.10 Rozmaitości.
19.25 Transmisja z W arszawy.
21.10 W iadom ości spcrt. z całego kraju.
21.20 Muzyka taneczna.
23.00 Kom. meteor, z W arszawy.
23.00 Komunikaty sportow e.
23.05 P rogram  na dzień następny.
23.10 P łyty  gramofonowe.

WARSZAWA 7 listopada.
11.40 Codz. Przegląd Prasy  Polskiej.
11.50 Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla, 

komunik, lotniczej.
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr 

he.jnał z Krakowa.
12.05 Program  na dz. bież.
12.10 P łyty gramofonowe.
13.10 Urzęd. komunikat P. I. M.
15.40 Komunikat gospodarczy.
15.55 P rzeg ląd  komunikacyjny.
16.00 Skrzynka pocztowa.
16.15 Francuski kurs e lem entarny . ^
16.30 Piosenki- "
16.40 Francuska w ojna  o Polskę—B erezy ­

na 1812 roku.
17 00 Krótki rec ita l  śp iew aczy
17.20 Odczyt.
17.50 Kom. Centr. Biura H ydr dla żeglu­

gi i rybaków.
17.55 Program na dzień następny.
18.00 Muzyka lekka i taneczna.
18.45 Rozmaitości.
19.05 S krzynka  pocztowa.
19.15 „Na w idnokręgu".
19.30 P rasow y Dziennik Radjowy.
19.45 Skrzynka pocztowa techniczna.
20.00 Popu larny  konkurs muzyczny.
20.45 Odczyt.
21.00 Koncert europejski.
23.00 M uzyka taneczna.

K A T O W IC E  7 l is to p ad a
11.40 T ran sm is ja  z  W arszaw y
11.58 Sygnał c z a s u  z W a r s z a w y ,

z Krakowa.
12.05 P rogram  na dz. bież.
12.10 P ły ty  gram ofonowe
13.15 Komunikat gospodarczy.
13.20 Kom. meteor, z W a r s z a w y -
15.40 Komunikaty z W arszawy-
16.00 Skrzynka pocztowa.
16.15 Francuski z  W a r s z a w y -  .
16 30 Bajeczki cioci Heli dla dzi
16.40 T ransm is ja  z W arszawy-
17.55 Program  na  dzień n as tf £ " L zawv
18.00 Muzyka lekka i tan. z
18.45 W ra ż e n ia  z podróży  do Danj ■
19.00 Rozmaitości.
19.10 Komunikaty strzeleckie.
19.15 Transm isja  z W a r s z a w y -  . _ a
19.45 S krzynka  pocz tow a techm
20.10 Transm isja  z  W a r s z a w y .  . q u
21.00 Koncert e u r o D e i s k i  i r l an dz k-21.00 Koncert europejsk i 

blina.
23.30 Muzyka taneczna z W arsza  y-

Biuro Dzienników i O g łoszeń

„RENOMA”
wł. MARIAN Ż U K O W S K I  

C zęstochow a, Aleja Nr 21, te l  448.
P R Z Y JM U JE :  O g ło s z e n i a  do  w s z y s tk ic h  

p i s m  k ra j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  
P O L E C A :  D z ie n n ik i  i c z a s o p i s m a  k r a ­

j o w e  i z a g r a n i c z n e .  
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  t y t o n io w e ,  p a ­
p ie r o s y ,  o r a z  z n a c z k i  s t e m p l o w e ,  p o c z ­

to w e ,  w e k s l e  i t. p. 547
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

VKNY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 4$ gr. za wiersz mm., aadesłaae, w tekście i za tekstem 30 gr., — tabelaryczne  50 proc. drożej, zagraniczne  100 proc. Drobne 
uessla l i  gr za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Hezrobotai i oosztskiijąey pracy korzystają z >0 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. —W szelkie komunikaty zrzesze

1 s tew .  fe ta l ta ra lao -o św ia taw y ch  u m i e s z c z a n e  są b e z p ła tn ie
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